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przed gwiazdką ncjtanlej poleca
najnowsze krawaty, żaboty, halki, skarpetki, 
pończochy, bieliznę męską i dumsKą, oraz 

trykoty zimowe.

HReiorma" wybsreza i  Wspen1!.
Demokratyczna re fe m a  wyborcza była 

jednym z obowiązków, jakie Korona nałożyła 
gabinetowi Khuen-H^derwarego, powołując 
go do rządów. Obowiązek ten spełnia wre­
szcie po 5 latsch następca hr. Kbuena, pre 
zydent ministrów Dr Lukacs. We wtorek 
wniósł gabinet do Izby posłów projekt re­
formy, który wywołał uzasadnioną sengacyę. 
Nie tylko socyaliści i partye niezawisłoś-' 
są n{ezaaowoieni z tej rzekomej „reformy", 
ale także w stronnictwie rządowem podnosi 
się silna opozycja. Minirter sprawiedliwości 
S z e k e 1 y, podał się do domisyi, nie chcąc 
brać odpowiedzialności za projekt rządowy, 
k tóry  un ga wszelkim pojęciom d e m o k r a ­
t y c z n e j  reformy wyborczej. Pięciu posłów 
wystąpiło już z partyi rządowej, by swo­
bodnie zwalczać reformę Dra Lukacga-

Jeden cel miał rząd na oku w pracy n ,d 
projektem refo rm y: zapewnienie W nowym 
sejmie silnej większości żywiołowi m&dyar- 
skienu. Ten cel osiągnął w zupełności...

, Uetępstwa rządu dla demokratycznych 
zasad są nieznaczne. Liczba wyborców 
wynosić ma, ogolnie na przyszłość około 
1.900.000 a więc z a 1 e d w i e 10 p r o c e n t  
ogółu ludności (18 milionów). 2 tej cyfry 
1900 000 wyborców 60 2 procent przyznaje 
się da naredbunt Ś!d._madjtarpkfnl,. 18-1 do nie­
mieckiej, 101 do słowackiej, 99 do rum uń­
skiej i t. d. Tymczasem Madyarzy tworzą w 
ludności zaledwie 545 procent (i to już 
wedłng fałszowanej na korzyść Madycrów 
statystyki urzędowej), podczas gdy np. Ru­
muni nawet według rządowej statystyki liczą 
16 1 procent ludności, a Niemcy 14 4 procent. 
Tuż więc w stosunku tych cyfr leży po* 
krzywdzenie narodowości niemadyaiskich.

Air cyfry są tylko parawanem dla pc.sta- 
aowitń, które możliwość wyboru n i e m a -  
Iz i u r o k i  e g o  p o s ł a  sprowadzają do mini- 
Tiuui. Przedewszystklem głosowanie będzie 
iawne, ponieważ — Jak argumentuje rzad w 
motywach projektu — „prz^z tajne głoso- 
wauie poniosłyby szkadę stronnictwa umiar 
kowane, konserwatywne i patrystyczne, a 
korzyść mieliby judziciele narodowościowi

(Nationalif atenaufwiegler)”. Jedynie w Buda­
peszcie i większych miastach głosowanie bę • 
dzie tajne, kartk i wyborcze oddawać się bę 
dzie w zamkciętycn kopertach.

Census wyborczy jest skomplikowaną m1 a 
szaniną cenzusu inteligencyi, wieku, majątku 
i zatrudnienia. D łtąd prawo wyborcze mogli 
wykonywać obywatele już od 24 go roku 
życia. W nowym projekcie z 24-tym rokiem 
życia otrzymają prawo głosowania tylko ci 
wyborcy, którzy ukończyli szkół/ wyższe, 
jak uniwersytet, technikę itp. Tym wybor­
com wystarczy do otrzymania prawa głoso­
wania Jednoroczne osiedleniu. Są to więc naj­
bardziej uprzywilejowani wyborcy. Nic dzi­
wnego, wszak są to bez wyjątku Maayarzy.

Wszyscy inni wyborcy otrzymają prawo 
głosowania dopiero w 30-tym roku życia. — 
Rząd obliczył bowiem, że wśród robotników, 
(których się rząd boi), a i 58 procent liczy 
od 24 do 30 lat życia, podczas gdy wśród 
mieszczaństwa (które żyje dłużej...) zaledwie 
33 procent znajduje się w tych wiosennych 
latach życia. Robotnicy żyją k rócej; więc 
dlatego nadaje się prawo wyborcze ludziom 
starszym ..

Obywatele, którzy ukończyli 6 klas szko­
ły ludowej, otrzymują prawo wyborczb, je­
żeli oddają się zawodowemu zajęciu i płacą 
jakikolwiek podatek. Cl, którzy nie ukoń­
czył 6 klas, atoli umieją czytać i pisać, o- 
trzymają głos, o ile płacą najmniej 20 koron 
podatku państwowego, albo posiadają ośm 
morgów katastralnych ziemi. Analfabeci mo­
gą głosować, jeże'1 płacą 40 koron podatku, 
lub nosiadają 16 morgów gruntu. Osiedlenie 
wynosi jeden rok. Rząd obliczył bowiem, iż 
żywioł madz!arskf je st najruchliwszym, po­
nieważ mieszka w ogromne] liczbie w mia­
stach Dlatego cenzus dłuższego zasiedzenia 
wyszedłby na niekorzyść Madziarom.

Liczba robotników przemysłowych, upra­
wnionych do głosowania, wynosić będzie 
255562 Otrzymają prawo głosowania robo­
tnicy. którzy ukończyli szkołę ludową i li­
czą najmniej 30 lat. Od niektórych katego- 
ryj robotników żąda projekt najmniej dwu-
rciinh»gv u -jua-jcd. K .y-j
Ponadto daje głos t. z w przodownikom w 
pracy i podmajstrzym. Z tych przepisów 
przemawia wyraźnie tendeneya, by p r a c o ­
d a w c y  m i a n o w a l i  w y b o r c ó w  r o b o ­
t n i c z y c h . . .  Rzecz prosta, że na takie po­
stanowienia nie zgadzają się robotnicy f za­
powiadają ostrą walkę przeciw projektowi 
rządowemu.

Oto w ogólności projekt reformy. Przy 
jawnem głosowaniu przepisy nowej ustawy 
staną się kneblem dla narodowości niema- 
dziarskieb i pozbawią je już i tak  szczupłej 
reprezentacji w Sejmie. W szystsie narodo­
wości i partye opozycyjne podejmują wielką 
kampanię przeciw „refjrm ie” Dra Lukacsa. 
Rząd zresztą sam się już cofa, przyrzekając 
uwzględnić niektóre postulaty demokraty­

czne. Na Wegrzech rozpoczyna się ważny 
okras w walce o prawa wyborcze.

1312 1912.
Wedle kalendarza iuliańsHfcgo rok -912 

wprawdzie nie skończył się jeszcze, ale „No- 
woje Wrem." jnż się z nim £ igna w arty ­
kule p. t. „1812 — 1912“, przeprowadzając 
paralelę, między temi obu pamiętnemi data­
mi. Ton tego artykułu jest bardzo elegijny.

Naczelny organ nacyonaiistów i Łzowini- 
stów rosyjskich nodnosi przedewszystkiem 
różnice między 1812 a 1912 rokiem w od­
niesieniu do stosunku Rosyi względem 
państw, które te  az właśnie związane pą 
trój przymierzem. „W r. 1812 — ptsze autor 
wzmiankowanego artykułu — R osja zbawi­
ła przed Napoleonem I., między innemt pań­
stwami, także cesarstwo austryackie, króle­
stwo piruskit i drobne państewka włoskie, 
które stanowią obecnie królestwo włośnie, 
jednum słowem państwa, wci-odzące w skład 
ti-óiprzymierza. Istnienie ich zawisło w roku 
1812 tyiko od kaprysu Napoleona. Odtąd u- 
płynęło sto lat, głośno święciliśmy jubileusz 
wojny ojczystej, fundowaliśmy świątynię w 
Lipsku i cóż widzimy, jaką uderzającą róż 
nicę w stosunkach sił nbustrunoych! O ikż  
to od tego czasu wzrosły w potęgę Niemcy 
i Włochy i jak zwiększyło się zuchwalstwo 
AustryJ, opierającej się o siłę Niemiec. Z dru­
giej strony o ileż osłabł wpływ Rosy!, jak 
poważne niebezpieczeństwo jej zagraża*.

W dalszym ciągu publicysta rosyjski 
stwierdza, że powodzenie swe tak  Niemcy, 
jak  Włochy zawdzięczają temu jedynie, że 
trzymały się w ciągu stu  iat polityki naro- 
dowoś iowej. Osłabienie zaś Rosyi pochodzi 
stąd, że polityka jej nie była nacyonaluą, tj. 
nie była słowiańską.

W Europie pan^watc przekonanie, że Ro 
sya po hohaterskiem oswobodzeniu Słowian 
bałkańskich, jako najsilniejsze państwo sło­
wiańskie, p dtrzyma ich teraz właśnie. „Tym­
czasem pokazało się na londyńskiej konfe- 
reneri ambasadorów. 4e Fos.- ; zgadza się na
puZDawmtiie b ilv I y,C.L Ił— 4^O j* ,wu
pobrzeża morza Adryatyckiego 1 na utw o­
rzenie nieistniejącego nigdy przedtem albań 
śkiego państwa".

W dalszym ciągu autor artykułu zwraca 
się wprost przeciw A ustryl zaznaczając jej 
żądania, stawiane Czarnogórze co do odstą­
pienia góry L o w c z e n  pod Ko t o r e m ,  o- 
raz Serbii rodo wciągnięcia jej w sferę zu­
pełnej zależności ekonomicznej. Powołując 
się zaś na artykuł „Dnazers Armee Zeitung" 
m.ijjcei być organem dworskiej partyi wo 
jennej w Austro-Węgrzech, przytacza on 
etarą bajkę, że ukrytą myślą tego państwa 
jest zawładnięcia zachodnią częścią półwy­
spu bałkańskiego aż po S a l o n i k  ę. To 
miasto, o którem  Austrya marzv już od cza 
sów Metternicha, potrzebnem Jej je s t w ce­

lu stworzenia silnej podstawy operacyjnej 
dla swej floty na morzu Egejskiem, a tern 
samem położenia ręki na Dardanellach i Bo­
sforze, które posiadają tak  doniosłe znacze­
nie dla Rosyi.

„Cel ten — biada autor artykułu — Au­
strya łatwo* osiągnie przy obecnej polityce 
ciesorzeciwiama się, uprawianej przez Ro- 
syę, Teraz trzeba prawdopodobnie, oczeki­
wać dalszego ciągu wojny między państwa­
mi bałkańskiemi a Turcyą, lepiej przygoto­
waną dzięki zawiedzeniu brom, oraz rotm a- 
itego rodzaju po>parciu, jakie ctrzymuje od 
Niemiec i A ustry i.. Wojna może przocią 
ga f  i  się przez wiele miesięcy ;i wyczerpać 
siły sojuszników bałkańskich, a wtedy A u­
strya, która ma armię zmobilizowaną, pod 
byle jakim pretekstem  napadnie na Ser­
bię".

Dalsza perspektywa dla Rosyi przedsta 
wia się jeszcze sm utniej: „Jeżeli bowiem 
uda się Austryi zawładnąć m odern EgeJ 
ekiem, to keżdej chwili będzie ona mogła 
w porozumieniu z Turcyą zamknąć cieśniny 
morskie a wtedy eksDort zDoża z Rosyi po­
łudniowej dostanie się w zależność od niej... 
Czyż stworzenie obręczy, ściskającej nas od 
morza Czarnego aż po granice Niemiec, nie 
jest pomysłem genialnym?... Niestety w tej 
obręczy znajdzie się także Bułgarya i Ru 
munia. Będzie zwycięstwem Tentnnów, któ- 
rzy, gdy zechcą, Dozwolą nam oddychać, a jak 
nie — to się udusimy. Takiem było dotąd 
położenie Serbii i temsamem grozi Rosyi 
kończący się 1912 rok i nadchodzący rok 
1913. Dlatego powtarzamy: k w e s t y a  s i o  
w i a ń s k a  — j e s t  b w e s t y ą  r o s y j s k ą ,  
a k w e s t y a  r o s y j s k a  — k w e s t  y ą  
s ł o w i a ń s k ą . . .  Grożące nam niebezpie­
czeństwo jest bliskiem... Jeżeli będziemy sta­
rać się o pokój za każdą cenę w myśi fra 
zesu cipres nous le deluge to  i tak  nie zba­
wimy się, bo potop rozleje się nie po nasu.

Z powyższego streszczenia znamiennego — 
bądź jak  bądź — artykułu wynika, że pewne 
sfery rosyjskie i to te, które reprezentują, 
najsilniejsze prądy opinii publicznej swego 
k-rju , dalekiemi są od zgody kiernnek
•̂c'. li ty ki, uęre.wlnriaj pyeez sfery rendo-we. —

Sfery te głoszą wobec Europy swe dążności 
pokojowe, Rorya jednak nieoficjalna inne 
żywi zapatrywania, prze ona raczej do woj­
ny z Austro-Węgrami i do wszelkich, mogą 
cynh wyniknąć stąd konsekwencyj. Nastrój, 
w jakim żegna ona rok 1912 nic dobrego 
nie wróży na rok, który się już rozpoczął 
wedle gregoryańskiego kalendarza.

S p o r t  z i m o n y ! ! !
NALTY I wiązania do tychże, SANKI 

różnych modeli.
Przybory sportowe w największym wyborze. 

KALOSZE oryginalne rosyjskie.
Wałeczki, kit, gips do uszczelniania drzwi 

I okien polecają
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Bojkot żydowski.
Warszawa, 30 grudnia 1912.

Każdy przyjezdny rozgląda się i zapytuje 
W arszawian: cóż tam bojkot, — bo tak ze­
wnętrznie jakoś się nie ujawnia? — Rieczy-

wiście też rucb Warszawy nie zmienił się 
uderzająco z powodu bojkotu żydów, po­
czątkowe ekscouy przy sklepach żydowskich, 
wykrzykiwania uliezrików i t. d. ustały, 
bojkot jednak ti na, lecz juz spokojnie i s ta ­
nowczo

Spokój ten i potężniejąca rkeya bojko­
towa więcej jednak przeraża żydów, gdyż 
znamionuje, że niema się tu  7 do czynienfa 
ze „słomianym ogniem”, ale z konsekwentną, 
silną i świadomą celu samoobroną naro­
dową.

Chaotyczną z początku akcye bojkotu 
ujęto obecnie w silniejsza organizacyę. Oto 
za wzorem Czech, zaprowadzono w Warsza­
wie t. zw. system dziesiętniczy, polegający 
na solennem przyrzeczeniu dziesięciu osób, 
sobie nawzajem, kupować tylko u chrześcJan, 
i następnie starania się przez każdą z ule a
0 skooptowanie dalszych dziesięciu osób.

Dotrzymanie przyrzeczenia uważa się za 
obowiązek honoru i nad każdą dziesiątką 
czuwają dziesiętnicy i dziesiętniczkf, bojko­
tujący następnie towarzysko tych, którzy nie 
wytrwąją w postanowieniu. Kółka takie mno­
żą się ciągle, obejmując coraz więcej chrze­
ścijańskiej ludności Warszawy, dziesiętnicy 
zaś odbywają zebrania co kilka dni, r-staia a* 
wiając się nad dalszą akcyą. Głównemi sprę­
żynami tego ruchu są nasze Danie fcatolic&Je
1 adyokut Zubo icz, podniecający energię 
flzłn.ków zrzeszenia Wyniki tak  prowadzo­
nej akcyi są doskoi a 'a i ćają się zauważyć 
nawet przy baczniejszem obserwowaniu ru ­
chu ulicznego. Widzi się pustką świecące 
pklspy żydowskie, dalej przechodnie, kieru­
jący się do skhpÓT, badają wpierw szyldy 
firm. Zdarza się, żej wprowadzony w b łą d , 
polsai.m  brzmieniem nazwiska na szyldzie, 
zastawszy w ssiepie z y d e 'k u p c a  i takich 
subjektów, cofa się szybko nic ^ie zakupując. 
Nu ogół jednak odbrwa się to daiwnie po­
ważnie, anać że nie Jest to pztuęznie wywo­
łany pęd owczy tłumów, lecz rucb, mający 
głęboko swe podstawy a towarzyszy mu 'sa­
pał wszyć kich warstw.

Pomyślny ten zwrot nasiej polityki we- 
nętrzn j, zarwanie z biernością ekonomi* 

cznąi s ” tymentilizmam względem „raszych

Ć5 A. K. CREEN.

Ruth OMyer zupełnie inaczej wyglądała 
obecnie, niż poprzednio. Miękkość i słabość 
znikły bez śladu. W Jej twarzy można było 
wyc: ytać tylko wieiVie skupieuiei silne posta­
nowienie. Jej sposób zachowania się był spo­
kojny i pewny siebie i tylko chwilami w oczach 
Jej można było wyczytać ile wysiłku nerwo 
wago potrzebuje, aby się w równowadze 
utrzymać.

Zanfm iaspektor (lez  'ał się do niej, 
r a e k ł i : '

—■ Przyprowadzono mię tutaj do pani, 
sąasąc, że jest Jakiś **y|ązek między mną 
a okropną zbrodnią, p rz / ktćrej rzeczywiście 
byłam obecną. Zbrodni tej Jednak jestem zu 
pełnio niewinną. W jaki sposób została ona 
dokonaną, o tem mogłabym powiedzieć tylko 
ja, lub winowajca. Winnugo nie znaleźliście 
prnowie, człowiek uwięziony przez was, nib 
brał w tem najmniejszego udziału. Bez mo­
jej pomocy, nie znajdziecie panowie winnego, 
ja  Jednak nie mogę jeszcze powiedzieć j3go 
nazwiska. Zostawcie mię jednak panowie 
jeszcze ua wolności, pozwólcie mi bez prze 
szkody robić co zechcę, a obiecuję, że po 
upływie dwócn tygodni, powiem wam na­
zwisko mordercy pani van Burnams.

Inspektor zrobił znak p; nu Gryce, który 
misi znaczyć: „Ona ma pomieszanie zmy­
słów!”.

Detektyw potrząsnął przecząco głow ą: 
był zupełnie odmiennego przekonania.

— Wiem dobrze, c;ą°rnąla dalej Rutb 
Oliyer, że takie żądanie wydaje się panom 
niesłuszni- * podejrzane, ale pomyślcie tylko 
o tem : jeżeli ja  lazwiska winnego
pie powiem, to stm i go nie znaidz:ecie. A ja 
nic nie powi“m, jeżeli tfgo nie będę mogła 
uczynić w taki sposób i w tym czasie, który

usn^m za właściwy. Za wszystkis Drzykro- 
ści, które wycierpiałam, Chcę przynajmniej 
mieć to zadośćuczynienie!

— Jakież zadośćuczynienie będzie pani 
miała z odkładania swego wyznania i kary, 
na jaką zbrodniarz zasłużył? — zapytał 
inspektor. Czy nie lepiej byłoby zbrodniarza 
odrazu oskarżyć, zamiast pozostawiać go 
dłużej w przekonaniu, że zbrodnia ta  ujdzie 
mu bezkarnie?

Ona jednak powtórzyła tylko :
— Proszę mi pozostawić dwa tygodnie 

czasu. Dwa tygodnie zupełnej wolności.
Wszelkie prośby .i przekładania na nic 

się n*e zdały. Trwała w swojem zaciętem 
milczeniu, spokoju i pewności siebie,

Inspektor odciągnął detektywa na stronę.
— Czy pan nie sądzi, że ona jest chora 

na um ysł?
— Nie, Jest zupełnie zdrowa i przyto­

mna.
— A czy jakieś wypadki, k tóre zajść 

mogą w najbliższych tygodniach, me wypro­
wadzą Jej z tej równowagi ?

— Jeżeli się jej zupeł lą swobodę działa­
nia pozojt *wi i nie będzie sprzeciwiać, to 
sądzę, że- nie.

— Czy pan jest pewny, że ona stoi w Ja­
kimś związku z tą zbrodnią?

— Była przy niej obecną.
— A czy pan r ij >11, Ae odh prawdę mo-
twierdząc, iż tylko m a  jedna może nam

o tej zbrodni całą prawdę powie dzłeć?
— 1 &k. Mianowicie wierzę, że ona jedna 

zechce to uczynić. Zachowanie vaa Buru m 
rów a szczególniej Howarda, wskazuje, że 
od niego żadnych wyjaśnień spodziewać się 
nie możemy.

— A czy pan sadzi, że i obaj bracia 
świadom! są bliższych szczegółów tego mor 
derstwa ?

— Nie wiem naprawdę, co mam myśleć. 
Muszę się uwnżrć tym razi im ża pob!tego. 
Zdaje mi się, że całe cierpienie tej dziew­
czyny odżyło na widok nie9pndżiewany Ho­
warda. Obojętność jednak, z jaką się do sie­
bie odnoszą i obecne słowa dzieWzYA/, wska­

zują, że między nimi żadnego bliższego zwią­
zku nie było. To samo już dow dzi niewin­
ności Howarda. A może wzruszył już ją tak 
poprzednio widok Frankllna? Csy też wszy 
stko to razem jest rezultatem wielkiego pa­
nowania nad sobą ^ Nie zdaję sobie z tego 
Jasno sprawy.

Cała ta  historya Dełną jest zdumiewają­
cych szczegółów i niepodobna' z nich stwo­
rzyć jakiejś Jasnej całości. W tym wypadku 
albo zbrodniarze są to ludzie niezmiernie 
zręczni i panujący nad sobą lub też cnajdu- 
jemy się na fałszywej drodze.

— Innemi słowy, uczynił pan już wszy­
stko. co tylke możliwe, aby prawdy się do- 
wiedz'eć? Nie pominął pan żadnego środka, 
a jednak winnych pan nie odkryj ?

— Tak jest w istocie. Pomimo całego 
wstydu, muszę się do tego przyznać.

— W takim razie najlepiej zrobimy przyj­
mując jej warunki. Czy ona nie ucieknie?

— Nie spuścimy z niej oka ani p.zez 
chwilę.

Obaj powrócił! do młodej dziewczyny, a 
inspektor zapytał ją. czy nie obawia się, aby 
zbrodniarz przez tsn czas uciekł

Ciemny rumieniec okrył tw ars dziewesy- 
ny i rzekła:

— Jeżeli on przypuści choć na chwilę, że 
podejrzenio padło na niego, to nie rd >lam 
mu przeszkodzić w ucieczce. Musicie mi pa­
nowie obaj przyrzec, że o mnia i moich pla­
nach nic nie powiecie; nikt n!e powinien 
wiedzieć, że jeszcze jestem w Nowym Jor­
ku i że wogóie żyję. Jeżeli nie dacia mi tej 
obietnicy, nic nie powiem i ani palcem nie 
ruszę, choćby nawet niewinny miał z- stać 
ukarany.

— Dobrze, przyrzekamy to pani — rzekł 
inspektor A zatem, kiedy możemy się spo­
dziewać zeznania pani ?

— Równo za dwa tygodnie c 8 wieczór. 
Musicie mi wtedy towarzyszyć tara, edzie 
was zaprowadzę. Gdy przyjdziemy na miej 
sce, położę rękę na ramieniu mężczyzny. 
Ten mężczyzna będzie właśnie recrdercą p»;ni 
van Burnams.

ROZDZIAŁ XXXVI.
Wszystkich tych wiadomości udzielił mi 

p. Gryce, gdy mnie w kilka dni późcie] od­
wiedził. Skończjwszy na tem swoje opowia 
danie, rzekł:

— Psni chciałaby zaoewne dowiedzieć się 
co się dzieje obecnie z Ruth Oltyei ? Powiem 
to pani. Mieszka u psni Desberger, osobj 
znanej pani.

— U pani Desherger ? A Ja czytając 
dzienniki, codziennie soooziewałam się wia­
domości, o Jej uwięzieniu.

— Tak też i myślałem. Ałe my poMcyan- 
ci jesteśmy sprytniejsi niż pini sądzi. NR 
chcemy jeszcze Rutb 01iv r  zamykać Mogła­
by pani oddać nam teraz usługę. Rutb Oh- 
ver chętnie pomówiłaby z panią. Czy pani 
zechce ją  odwiedz<ć?

— Jestem na usługi panćw — rzekłam, 
nie zdradzająo tonem mowy, jak  mię to ra ­
dowało.

— Proszę zatem, niech pani zaraz tam 
pójdzie. Panna Ol ver oczekuje paDi niecier­
pliwie. N’e jest już cnora, ale znajduje się 
w stanie takiego rozdrażnienia, że czasom 
prawie przytomność traci. Tak, mus^ę parna 
uprzedzić; bywa czasem zup-inir nieobliczal­
ną. Nie przeszkadzamy jej w niczem i pn 
zwalamy jej chodzić gdzie lej się tylko po 
doba, aby jej więcej nie denerwować. Jeżeli 
pani wiec chce nam odd »ć usrogę, w> prosi­
my aby pm i także do jej żądań stosowała 
się i w niczem się jej nie sprzeciwiała. Ale 
tym razem pani praouje dla nas, dla poiieyi. 
proszę nie zapominać o tem miss B.itter 
worthl Nie powinna więc pani nic, ale to 
nic E tego z czem się pani Rutb 01ver 
zwierzy, zachowywać dla siebie. Czy pan’ 
mnie rozumU?

— Naturalnie. Ale m iszę przyznać, że 
rola, k tórą mi pan wyznacza. wcale mi s!ę 
nie pod"ba. Nie potrzebował rai pan tego 
wszystkiego mówić, należało trochę memu 
zrozumieniu rzeczy zostawić.

— Ach szanowna pam, sprawa jest tite 
trudną, że nie tuoż»roy nb^cnia z JakienTś

wrażliwośclaml i względami się rachować! 
Opinia, a może 1 życie pana van Burnams, 
*ałeżą od tego, co ta  dziewczyna powie. Czy 
pani uczyni lasie ustępstwo wobec tych cię 
żkich okoliczności ?

— Owszem, zgadzam się. Ałe nie spo­
dziewam się, aby obecnie miss Oliyer ictfem 
okiem na mnie patrzyła. Uważa mnie za 
prawdziwą zbr- doiarkę wobac siebie.

— Jeżeli tylko dlatego pani się waha, 
to uprz^ederm panią, że miss Oliv?r zupełre  
zmieniła się teraz. Sposób jej obe ścia jest, 
obecnie twardy i energiczny. Płonie w D'ej 
gniew na człowieka, który ją skrcywdził I 
pragnie zemsty.

— Ach B >że — westchnęłam — martwf 
mnie to, że s ’ę tak  zmieniła. Dawniej była 
tak  sympatyczna! Ale czego ona sobie ży­
czy odemnie? No, więc pójdę do niej i nie 
opuszczę jej, aoDÓki lego sama nie zażąda. 
Jestem równie, jak  i pan ciekawa, rozwiąza­
nia tej zagadki.

Przed upływem godziny, siedziałam już 
w salonie pani Dasberg^r. Miss Ol.yer ze­
szła zaraz. Ubraua był* w suknię spacerową,

Byłam przygotowana na zmianę, Juka w 
niej zaszła. Mimo wszysrko jednak zd 'mie­
nie moje było tak  wielkie, że nie potrafi 
łam go ukryć Widząc to, miss Oóyer rzekłar

— Pani się dziwi, że już tak  zuDefnie 
przyszłam do siebie? Po części zawdzięczam 
te i pani. Pani tak poczciwie, z takiem po­
święceniem pielęgnowała mnie. Czy psn! ze­
chce m’. jesz z« jed ą u-ługę oddać i d po- 
módz w czemś, czego suną  nie mogę doko­
nać ?

Była siln e zaczerwieniona, ruchy Jej były 
-.erwown i szybkie, a oczy jej miały wyraz 
który mi serc r-nił.

— Z pewni śc’ą chełn!e dopomogę pani. 
Niech pań  ‘j iko zażąda! Co m»m robić?

— Chciałabym kupić eobia bardzo ele­
gancka tual tę. Czy pani zocbce mi wska­
zać n^Jlepsz < Nineguzyny ? Nie znam dość do­
brze Noweg > Jorku.

'C'»g dalsry raftspi.)
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ul. św. Jana i Pijarska
Tnlefon Nr.-1045. Telefon Nr. 1045.
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HOTEL FRANCUSKI
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braci mojżeszowfgo wyznania8, to najdo- 
datniejszy objaw Uwiadomienia narodowego 
w Królestwie, budowania „u podstaw" lepszel 
przyszłości.

Niestety, nie brak i zgrzytów w łonie 
społeczeństwa polskiego, żydzi znalfźti obroń 
ców w osobach p. Grendyszyńsklego, Sem- 
polowsktej, Lubińskiej, której broszury oma­
wialiśmy już, dalej fllosemickle pisma, powię­
kszone ostatnio przez organy konserwaty­
stów, starają się osłabić to „Zwycięstwo Ro­
mana Dmowskiego" lak bojkot nazywa gło­
śny między rogatkami warszawskiemi war­
choł żydowski L. B> lmont.

Odruch całego społeczeństwa sprowadzają 
oni do czynu jednostki, wybitnej, leez jako 
takiej nie mającej nadludzkiej potęgi poru­
szenia mas. Żydsi w Królestwie byli i są 
wrzodem na organizmie tubylczym i wezbra­
ny musiał on wreszcie pęknąć. Dowodzi tego 
popularność hasła „swój do swego* i gazety 
p. t. „2 grosze", która zyskuje coraz większą 
sympatyę przez jasne i energiczne stanowi­
sko antysemickie. Wszyscy kupcy katoliccy 
dają jej swe ogłoszenia, odbierając je orga­
nom iydofilskim.

Przybyszowi z G&licyi smutno się robi na 
duchu, gdy porówna ten stan ze stosunkami 
np. w Krakowie — kiedy to u nas tak bę­
dzie? wzdycha — kiedy i my otrząśniemy 
się z tego jarzma żydowskiego ?...

Zapał ten do bojkotu i wogóle pozyty­
wnej pracy społecznej usunął w cień inne 
dążenia ludności Królestwa. O rzekomym 
ruchu powstańczym w Galicy! odzywają się 
tu sceptycznie.

Spotkałem się z ostrą krytyką całego ru­
chu: tu nie czas na mrzonki, pracy tyle! — 
naszego handlu nie mamy, przemysłu lwią 
część dzierżą żydzi, ogólna nędzs mas robo 
ozych — to przedewszystkiam pole do pracy.

Całe życie obecnej Warszawy stoi pod 
znakiem bojkotu żydowskiego handlu. Z tych 
pobudek postanowiono w obecnym karnawale 
bawić się, ttómacząc to, źe w ten sposób 
zarobią nasi kupcy i przemysłowcy a sa ża­
łobę narodową przeznaczono drugą połowę 
krótkiego w tym roku karnawału.

Odmienny też tu od krakowskiego rytm 
życia dni ostatnich, znamionuje go ruch, wal­
ka z apatyą i coraz silniejszą presyą rządu — 
rozpoczynający się nowy rok 1913 witają nie 
mglistymi horoskopami przyszłych konfigu- 
racyj politycznych, lecz zapowiedzią i pobu­
dzaniem się do twardej walki z losem, bo 
takiem jest realne życie nasze.

St. Nowiński.

„Sokół" mógłby się spotkać z niechęcią w 
nakładaniu podatku narodowego wśród nie- 
członków, podatku, który przeważnie pój­
dzie dla .Sokoła". Tymi argumentami prze­
konane Sokolstwo" idzie razem.

W pierwszych dniach stycznia odbędzie 
s'ę wiec ogólny. Sam cel powinien zebrać 
wszystkich obywateli, a Jeżeli jeszcze zwa­
żymy, że na czele stoją ludzie, cieszący się 
największą popularnością w mieście, należą­
cy do rozmaitych obozów politycznych i czę­
sto się zwalczający w polityce miejskiej, ale 
na punkcie interesów narodowych jedna 
myśini, skutki takiej organisacyi powinny 
być nadzwyczaj owocne.

Zaproszenie do przedpłaty.

Do naśladowania.
Piszą nam z Rzeszowa:
Na skutek ostatniej odezwy Rady Naro­

dowej, zaprosił burmistrz Dr Jabłoński g ro ­
no obywateli do sali „Sokoła", nadebranie, na 
którem  Jednogłośnie zapadła uchwala po­
trzeby organizacyi miejscowej, celem obrony 
narodowej; wytworzenia jednolitej, sgodoej 
opinii w razie zawikłań politycznych 1 6' 
wentualnej wojny z Rosyą, oraz dobrowol­
nego opodatkowania się mieszkańców.

Komitetowi, na którego czele Btanęli ja­
ko prezes Dr Jabłoński z zastępcami Drem 
Nieeiem i Drem Kroguiakim, poruszono w y­
pracowanie statu tu  i jak  najszybsze zwoła­
nie ogólnego wieou. Głównem zadaniem tej 
organizacyi — jak  już wspomniano — bę­
dzie przez odczyty, wieoe i  zgromadzenia u- 
Uwiadomienie narodowe wszystkich warstw 

ludności, uświadomienie takie, iżby każdy 
poczuł się do obowiązku opodatkowania, bo 
podatek ten  będzie wykładnikiem poczucia 
polskości i statystyką, na kogo w-chwili 
przełomowej liczyć możemy. S tatu t przewi­
duje dwojakiego rodzaju podatek: pierwszy 
ogólny, k tóry możnaby nazwać pogtownem, 
a k tóry  obowiązywać będzie każdego oby­
watela od 18 roku życia i ten wyaosić ma 
1 K 20 h rocznie, może go więc płacić n a ­
w et najbiedniejszy (10 halerzy miesięcznie), 
drugi podatek od podatku osobisto-dochodo- 
wego w wysokości 10 -1 5  proc. Dobrowolne 
wyższe zobowiązania chętnie przyjmować się 
będzie. Podatki te zostaną pod publiczną 
kontrolą, a przeznaczy się je  w pierwszym 
rzędzie dla „Sokoła" na zorganizowanie po­
gotowia narodowego, a w drugim na aglta- 
cyę na wsie Zadaniem bowiem tej organiza­
cyi będzie, idąc ręka w rękę z T. S. L ,p ra  
ca na wsi i zakładanie tamże podobnych or- 
ganizacyj z dobrowolnem opodatkowaniem 
się ludności wiejskiej. Gdyby się powiodło w 
każdej wsi takie organlzacye zaprowadzić i 
tym minimalnym podatkiem 1‘20 K opodat­
kować — o cze m nie wątpimy — skupiliby­
śmy dziś tylko rozpolitykowanego chłopa — 
pod Jeden nie stronniczy sztandar narodo­
wy, co by nam dało wielkie nadzieje liczenia 
nań w decydującej chwili. — Naturalnie, że 
wszelkie csynnoóei organizacyi naszej pójdą 
równolegle do zarządzeń Rady Narodowej, 
ewentualnie z inicyatywy tejże zawiązanego 
we Lwowie Komitetu Obywatelskiego.

Na tern pierwszem organizacji nem sebia- 
niu poruszono kwestyę udziału żydów. Wy 
chodząc z założenia, że żydsi uważają się za 
odrębny naród, pod innymi zaborami nawet 
często wrogo dla nas usposobiony, całą akcyę 
narodową postanowiono wziąć tylko na sie­
bie, oczekując od nich, Jako od współobywa­
teli, od wieków mieszkających wśród naa, 
że obojętnymi nie zostaną będą się organi­
zować wśród Siebie i nie usuną się od po 
datku narodowego. Czekarry, jak się w de­
cydującej cbw li zachowają, byśmy mugli w y­
snuć odpowiednie następstwa.

W zebraniu organieacyjnem niechętnie 
początkowo zachowało się przedstawicielstwo 
„Sokoła", wychodząc z założenia, źe wszelka 
akcya narodowa do niego tylko należy i że 
samodzielna organizacya może podkopać po­
wagę „Sokoła". Założenie to jest mylne, — 
czego najlepszym dowodem samodzielny Ko­
m itet obywatelski we Lwowie i rozkaz Zwlą. 
sku, który przyjmuje takie organlzacye spo 
łeczeństwa, by tylko Sokolntwo miało w nich 
swe reprezentacje — zresztą organlzacye 
takie mają tylko zjednać liczne zastępy dla 
drużyn aokol ch, a najważniejsza rzecz, —

„Glos Narodu" rozpoczyna z Nowym Rokiem 
XXI rok swego istnienia- Warunki prenumeraty 
w nowym roku pozostają niezmienione. Przed­
płata wynosi:

na prowincji rocznie K 32'— 
półrocznie K 16'—
kwartalnie K 8'—
miesięcznie K 2‘70

w Krakowie rocznie K 24-—
półrocznie K 12*—
kwartalnie K 6'—
miecięcznie K 2'—

Za odnoszenie do doma dopłaca się 40 halerzy 
miesięcznie — za zmianę adresu 40 halerzy 

Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzej­
mie, aby we wszystkich lokalach publicznych, 
na stacjach kolejowych i w ajencjach żądali 
„Głosu Narodu".

I. iilrjilrti, EtrsBsnetBrf, N i * .
Wynajmuje 1 sprzedaje piemssorsędnyea fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie I phoncie 
sa gotówką lub e s  spięty nawet dwudziesto 

mieaie»*ne. sn* zaliczki

Preoi t  t e m r m  praskim! 
Kipftjei* tirtt® k etaseśoIfaEi

KROMKAW
E A L is n i ia s y it  a s t s o k o ig o z n y  weohóa

siońea rozpoeSus intro o godzinie 7 minut 41, 
aebói przypada o godzinie 8 47: ńtugoćć Hub
{Mała 8 sśłnnt 06

KAUmnABSYK COSGBSLNT 1ui?<7 we czwartek 
iw. Makarego, pojatrs* w piętek iw. Genowefy.

Kraków 2 atyeznia. 
Powitanie Nowego Roku. Rospoczęty rok 

nowy powitał Kraków tak wesoło i radośnie, 
Jakby on przyniósł każdemu z mieszkańców 
główną wygranę, spadek po wuju amerykan 
skim lub coś podobnego. Widać w stracha 
przed fatalną trzynastką Krakowianie i Krako­
wianki pierwszy krok w nowym okresie czasu 
uczynili... chwiejnie, ale śmiało I

— Nowy rok — nowe nadzieje, plany I — 
złudzenia, rozpoczęte więc od tych ostatnich w 
najsympatyczniejszej farmie. Dźwięk zegarów, 
wybijając półaoc w Sylwestra, zagłuszyły fan­
fary kielichów i kufelków, okrzyki, toasty, ży­
czenia 1 uściski.

Cieszono się i bawiono „na nmór", odsu 
wano daleko od siebie myśl o tych codziennych 
kłopotach, które nowy rok ma *mni«jssyć — 
a nie zmniejszy.

Wszelkie też lokale publiczne i prywatne, 
■łażące rozrywce napohane były cieszącymi się 
ze wszystkiego, co zastali, a więc ściska, dro­
żyzny, spotkania znajomych etc. Wszyscy po- 
spoto: wierzyciele i dłużnicy, teściowie i zię­
ciowie, wydawcy i pracownicy, pneoiwnioy naj­
skrajniejszych partyj złączyli się pod znakiem 
aerdeczności alkoholowej (sylwestrowaka odmia 
na miłości biiśaiego), uśmiechali się do siebie 
życzliwie, całowali i pozwalali się pobłażliwie 
całować — odkładając różne porachunki na rok 
bieżący.

Otrarno też było w kawiarniach, restsara- 
oyaoh, im kto ma więcej długów, a mniej do 
chodów, tern więcej pił i fundował bliźnim, na 
wet nieznajomym. Pękały szampany, topniały 
serca, portfele i portmonetki, dźwięczały kas 
kady śmiechu, bo trndno się zmącić „w taką 
noc". Jeden to w rokn wieczór wesołości, nie 
rzadko sztucznej i dla wielu będzie on przepo­
wiednią całego rokn — minie im w złudnej i 
kupnej radośei, przeplatany „katzenjammerem" 
chwil otrzeźwienia.

A nowy rok przyszedł poważnie i spojrzaw­
szy na tak rozbawione nosze miasto, uśmiechał 
się lltośnle, że mimo, iż staliśmy się o rok 
starsi, pozostaliśmy Jednako... naiwni t

Z teatru miejskiego. P. Jadwiga M ro z o w sk a  
przybyła wczoraj do Krakowa i wzięła odział 
w próbach. Pierwszy wyatęp znakomitej artyst­
ki odbędzie się we czwartak 2 stycznia w słyn 
nej jzj kraaoyi w „Demonie ziemi" Franka 
Wedekinda. W piąt.k 8 atyeznia wystawione 
będą „8obótki" St. Sndermana po cenach po­
pularnych.

W sobotę 4 bm. wznawia teatr krakowski 
tragedyę Szekspira „Makbet*. Rolę Lady Mak­
bet odtworzy w tej tragedyi p. Mrozewska. 
Kreacja ta  znakomitej artystki jnż w uble- 
stym sezonie wywołała niezwykłe zaintereso­
wanie i spotkała s ę z powszeohnem azn*nl«m 
Rolę Makbeta.grać będzie p. Rygier. Na liczne 
zapytania -z prowtnsyi, dyrekcja zawiadamia, 
że w niedzielę 5 b. m. wystawioną zostanie 
pierwsza ezęió Trylogii L. Rydla „Królewski 
Jedynak", w poniedziałek cz»ść droga, .Złote 
więzy", we wtorek część trzecia „Ostatni". W 
poniedziałek 5 bm. popołudniu po cenach zniżo 
nych do poi >wy wystawione zostanie „Betleem 
polskie" L. Rydla. Początek o g. 330.

Konfzrencye .Muselonu", które bndzą wlei 
kie zainteresowanie w kołach literackich, odbę­
dą się w nas’ępa]ącym porządku: Dnia 7 sty- 
eznia rospocznie Dr Kazimierz Maryan Mo r a  w- 
s k l  pierwszą częścią swego odosytn o kulturze 
romański j w dawn-J P> lsce, którą zatytułował 
„Knltnre romańska w średnich wiekach i odrodzę- 
• ia- . Diia 8 stycznia będzie mówił Dr Bdward

L e s z c z y ń s k i  „O symbolice słowa w świetle 
Bergsonizmn*. D lia S stycmia hr. Ludwik 
M o r s t i n  wygłosi odczyt pt. „Zagadnienia by­
tu narodowego we współosesnej literaturze pol­
skiej". Dnia 14 stycznia Dr K. M. M o r a w s k i  
„Rozkwit knltnry francuskiej"; wreszcie dnia 
17 stycznia Adam Grzymała S i e d l e c k i :  
„Rok 1863 w literaturze polskiej". Jak widać 
z wyboru tematów, Konferencjo „Maaeionn" o- 
mawiają najważniejsze problemat,a kulturalne 
współczesnej doby i mrją na oein daó oryenta 
cyę myśli polskiej 1 zatrudnień sztuki polskiej. 
Odbędą się one także w najbliższym czasie we 
Lwowie i w Warszawie. Część dochodu przezna­
czona na kolonie wakacyjne dla robotnic, za 
trndnionyeh w zakładach przemysłowych i han­
dlowych Krakowa i Podgórza. Konferenoye od­
będą się w sali Starego Teatru o g. 5 wieczo­
rem. Bilety wcseśniej nabywać można w księ­
garni S A. Krzyżanowskiego.

Obchód rocznicy powstania styczniowego 
Dnia 30 grudnia z. r. odbyto się pod przewo 
daiotwem wiseprei. m. Dra Szara kiego posie­
dzenie komitetu wykoranezego dla obchodn 50 
rocznicy powstania styczniowego, na którem u- 
etalono ostatecznie program i porządek uro­
czystości. Program ten będzie przedłożony do 
zatwierdzenia na najbliisrem posiedzeniu komi­
tetowi pełnemu.

Nalepki ituminacyjne z powodu 50 ci-dęcia 
1863 r. przygotowało Towarzystwo Sikoły Lu­
dowej według oryginalnego rysnnku wykonane­
go przez art. malarza Wojciecha Jastrzębow­
skiego. Artysta wziął ra motyw orła polskiego 
z jednego ze sztandarów powstańczych, znaj da­
jących się w Muzeum Narodowym. Orzeł na 
skrzyżowanych god ach wojskowych otoczony 
wieńcem dębowym njmnje dwie daty 1863—1913. 
Nalepki te niebawem ukażą się w handlu i bę­
dą wszędzie do nabycia. Wydając je obek in­
nych ok-JUznościowych brotznr, pragnęło T3L. 
przyczynić się do uświetnienia uroesystych 
obchodów przez powszechną ilaminacyę kartko­
wą. Należy się spodziewać, że ofiarne obywa - 
telstwo polskie nie omieszka w swoim czasie 
zaopatrzyć się w te nalepki i ozdobić niemi o- 
kna swoich domów 21 stycznia, Jako w dniu 
święta narodowego. D chód z nalepek nomi­
nacyjnych przeznacza się na cele szkół k-eao 
wych.

Opłatek w „Straży Polskiej". W poniedzia­
łek tj. 6 bm. nrządza „8t,raż Polsko" trady­
cyjny opłatek dla wszystkich swych członków. 
Początek o gods?nis 7 wieczór. Wkładca 1 K 
50 h. Zapisywać s'ę można w lokalu „Slrtży" 
(Floryańaka 1 L p.) do niedzieli tj. 5 b. m. do 
g. 12 w poładais.

Zarząd Główny spodziewa s'ę, że w tej n- 
roczystośoi wezmą ntoag^udsłal reprezentanci 
wszystkich warstw naszego społeczeństwa. Goście 
mile widziani.

Rekord 8WeflO rodzaju osiągnęli krakowscy
0 0  Bonifratrzy w swym szpitala. Oto w nocy
1 ostatniego grudnia na 1 stycznia b r. ilość 
chorych dosięgła liczby 112 osób, czyli, że 
w s z y s t k i e  ł ó ż k a  w t y m  s z p i t a l a  był 
zajęte. Nie chcąc, odmawiać przyjęcia zgłasza­
jącym się, zacni Ojcowie ponmleszctaU c h o ­
r y c h ,  ma się rozumieć, u b o g i c h  i n i e -  
p ł a c ą c y c h ,  nawet w t  zw. separatkach. — 
Przesto zsś ukrócają oni swe nader szczupłe 
dochody, bo w separatkach znijriują pom.esz 
ozenie ladzie zamożniejsi, mogący cośkolwiek 
plaoió za twą *K^Pwję. ~Za*sCe, Jeżeli kso, ci 
zakonnicy zasłagają, aby spoUczaństwo wspie­
rało Ich w eiężkisj a pełnaj poświęsenia pracy, 
mająoe] na cola nlżenie cierpieniom biednych 
i opaszczonyoh.

Z Polskiego Związku katolickich uczniów 
rękodzielniczych komunikują nam : Krakowska 
młodzież ręfcodsielmoza zrzeszona w Polskim 
Związku katoliskich neiniów rękodzielniczych 
wraz zs swą Radą O pieknńozą udała się w No­
wy Rok (1 stycznia 1913) do m eszkania p. 
prezydenta Dra Judasza Leo, osiem wręczenia 
dyplomn na ezłonka honorowego togoż Zwią- 
* n. Po przamówienin ks. Kusnowicza, prezsaa 
Z wiązka i Tadeusza Datewskiogo wręczono p. 
Prezydentowi dyplom wykopany bardzo gusto­
wnie przez tąża młodzież P. Prezydent z wiel­
ką radością przyjął wszystkie dowody szlache­
tnej wdzięczności ze strony zabranej mtodsiaży, 
a na kbńoa, przedstawiając w dtnżscam swem 
przemówienia ważność kwesty!, rękodzielniczej 
dla społeczeństwa polskiego, zapewn 1 obeznych. 
że i nadal z csłą troskliwością i skutecznością 
będzie wszędzie przychodził z pomocą tej pracy 
uad młodzieżą rękodrielniczą.

Z Klubu prawników, W Klnbie prawników 
i w Kola artystyczno - literaekłem odbędzie się 
w obecnym karnawale szereg zabaw, a to w 
następujących terminach : 11 stycznia wieczo­
rek z tańcami, w dniu 18 stycznia 1 1 lutego 
zabawy dla dzleoi, dnia 3 lutego wieczorek z 
tańcami.

flal rabczański urządzany nakład.-m wiel­
kie] pracy odbędzie się dnia 15 stycznia b. r. 
w wielkiej sali Starego Teatra. Bilety na go 
l«ryę zamawiać można u księżie] Kazimierto 
wej Lnbomirskiej nrądty godz. 10—12 (Talef. 
233), n pani Zdzisławów*] Władków*] (Telsf. 
2338), n pani prof. Włady«ławowej Rtiseowej 
(Telsf. 120i), n pani mecenasowej Janowe] Ja­
kubowskie! (Tel*f. 109), n p. prez. JnlUszowej 
Leow*J (T*l*f. 448), n prof. WinoentoweJ Lsp- 
«owski*j (Telsf. 489), n p. Micbnławe] Chyliń­
skiej (Tel*f 1487), a p. FerdynandoweJ Hi)si- 
okownj (Telef. 1482), u p. Idalii Pawlikowskiej 
(Telef. 2100 n. VIII), n p. Engeninszowej Bo- 
rx«okiaJ (Tsl*f. 2363).

Bal „Zywegs Kwiatka". Staraniem Stow. 
Akad. „Polonia" odbędzie się w salach Tow. 
technicznego dnia 18 styczni* b. r. — Lista 
gospodyń 1 b iższe szczegóły będą ogłoszone 
wkrótce.

Komitet dokłada wszelkich starań, by za­
bawa wypadła Jknajleptel.

Pociąg pospieszny z Zakopanego de Krako­
wa 6 stycznia 1913. Calem ndorodnieaia po 
wrota z Z»k*p*nego po zawodach narciarskich 
i dwóch świętach, zaprowadza c. k. Dyrekcja 
kolei państw, dnia 6 stycznia 1913 z Zakopa­
nego do Krakowa pociąg pospieszny (odjasd s 
Zakopanego o gods. 4 popoł. przyjazd do Kra­
kowa o godi. 8 28 wiecór).

Biuro Inforaiaoyjae Studentek i Słuchaczek 
wyższych karsów (8«jkrya Sodalioyi M«r.) Sta­
rowiślna 3, poleca rodzicom i wychowawcom 
uzdolnione i zaufania godne Słuchaczki do n
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dzielania lekoyj i korepetycyj w zakresie: gim­
nazjów klasycznych i realnych, liceów, semi- 
naryów, szkół wydziałowych i ludowycS, orM 
do języka rosyjskiego 1 do muzyki.

B aro otwarte codzień z wyjątkiem niedziel 
i świąt od, 11—1 przedpoł. i od 3 - 5  popoł.

Podwyższenie cen węgla miej. Pomimo pod­
wyższenia aosztów przewozu kolejowego od 1 
stycznia 1912 r. skład miejski sprzedawał wę-

twie wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej 
tajmte aprobatę spraw Administracyjnych szkół 
fńowyeb. Wiceprezydent Rady szkolnej krajo- 
ś! zań zatrzymuje aprobatę spraw administra- 
cjuych seminaryów nauczycielskich, szkół śre- 
(Uch, handlowych i przemysłowych, oraz apra- 
ł»tę referatów wszystkich krajowych inspekto­
wy szkół.

\Wybory uzupełniające do Sejmu. N amiestm-
gl* po niezmienionej cenie przez cały rokieto rozpisało wybór uzupełniający jednego po- 
1912.’ sfB na Sejm k*ajowy ł  m. Lwowa, w miejsca

Gdy kontrskt o dostawę węgla z końcem 
31 grodnia 1912 się skończył, a wszystkie kra 
jowe kopalnie na rok 1913 podwyższały cenę
0 11 h na etn m. przeto komisja węglowa u 
chwalając zawarcie nowych kontraktów usta­
nowiła na wn!os?k Mgtn cenę sprzedaży węgla 
rozwożonego po mieście, wr»z z dostawą do 
piwnic względnie do mieszkania na K 1 02 za 
50 kg.

Rosyjski szpieg przetf sądem. Dziś prsed 
trybunałem zwyczajnym są<tn karnere rozpo­
częła się rozprawa przeciw Pawłowi Pal ci are 
sztowanema w rokn zeszłym przez policyę kra­
kowską pod zarzutem szpiegostwa. Pałka are­
sztowany przez kom poi. p. Krupińskiego miał 
się przyznać do planowanego zamacha i wła­
mania do budynku sztabu krakowskiego. Przy 
aresztowanym znaleziono plany fortec Krako­
wa, akta mobilizacyjne itp.

Rozprawa odbywa się przy drzwiach zam­
kniętych. Jako rzeczoznawcy zasiadają: kapi­
tan sztaba Józef Rybak oraz kapitan piechoty 
Ladwik Morawski.

Do rozprawy powołano kilkunastu świadków. 
Między innymi zawezwany został ojciec Pałki, 
górnik r B sbarkn pod Mysłowicami.

Do rzemiosła szpiegowskiego namówił Pałkę 
agent policyi rosyjskiej, którego nazwiska o 
skarżony jednak nie zdradził. Ojciec P łki, czło­
wiek uczciwy, cieszący się sympatyą wśród ko­
legów I sąsiadów opisuje *o łzami w oczach 
własne starania około wychowania syna. Pawe­
łek po ukończenia 5 klasy gimnazjalnej po­
święcił się ze szczególnym zamiłowaniem nauce 
obcych języków. Mówiąc biegle po polska i po 
niemiecka, naaezvł się Jeszcze francuskiego i 
angielskiego. W 18 rokn życia wyjechał do Trye- 
stn, gdzie nauczył się po włosku. W Tryeście 
rozpoczęła się także jego działalność szpiegow­
ska Wkrótce oddał się tema rzemiosła na te 
renie Wiednia i Krakowa.

Rozprawie przewodniczy r. s Jasiewicz, o- 
skarła prok. Dr Marowski.

Wyrok zapadnie prawdopodobnie jutro,
. Tb warzy siwa włatolelell rsalasśsl w Krakowie po­

daje do wiadomości, że formularze warunków najmu
1 regulaminy są do nabycia po 10 h w biurze Towa­
rzystwa przy ul. Karmelickiej i. ibj i. p

Biuro adroinistracyl realności Umiejące przy To­
warzystwie właścicieli realności ul Karmelicka 1. 16, 
L p. przyjmuje całkowite adminlitracye realności oraz 
częściowe (załatwianie spraw podatkowych, fasyj, 
sprawy najmu, wypowiedzeń itd) p o i bardzo prsy- 
stępn *n warunkami.

Bal. Staw. Msazyalsłśw, Wsrkmlstrzśw 1 Kantarów w Krakowie, urządza dla awyoh członków łamanie 
się opłatk iem. Uroczystość odbędzie się w poniedzi*- 
łzk dnia 6 bm- o godz. 1] preedpoł. w lokalu Koła 
Mieszczańskiego Jagiellońska 9.

Występy wlsmywaozy IwBWtklsh w Krakswls. Poli- 
oya aresztowała wczoraj Mieczysława Swierczyńskl*- 

o i Władysława N. za kilkanaście włamań i kra- 
zieły. Obaj aresztowani karani byli wielokrotnie za 

kradzieże i włamania we Lwowie.
Kradzież 1280 K. Za kradztei 1280 K na szkodę

J. Mroza zamieszkałego prmy uL Karkowej, aresztoiwahł ego lwaU. wosoraj policyfi. JdliEBE KowtóUe- 
helma Laehę.

Sleklarą w gławę dał ubiegłej nocy Bartłomiej 
Hacuś posługaetre Halawie. Ranną i nieprzytomną 
Halawę opatrzył lekarz Pogotowia ratunkowego. Ha- 
ensia aresztowano.

PtfBdś. DsS* 1 stycznia teffw«*ąencr 
*w»dl *& — 0.8 do 4- 5’7 GsL hajrom^ powoli 
opadał,

Dnna 8 stycznia o godshaiR 7-a»eJ ra»o 
•ton fesromaism '45.7 s i t ,  k m ę w w s  4- 10
CH tsiat? zachodni.

Kronika zamiejscowa.
Sw. Sylwester w Zakopanem Piszą do nas 

z Z a k o p a n e g o :
Goście tntójsi doczekali aią. wcąazeia iulogn, 

który •  nocy % 30  na 31 grudnia w wielkiej 
obfite#ai spadł Zaraz też zaroiło się na drodie 
do Knźnic od sanek i saneczek, narciarze, zaś 
zdążają w góry, ćwiczą się w biega, bo pierw­
szego wyścigi na Kalatówkach i trzy piękne 
nagrody dla awyoiązoów. Wieeaorom zapelwiły 
się kawiarnie po brsagi, w Sali teatralnej pad 
Morskiem Okioaa „Momns* publiczność rozwe­
selał.

N’a brak zabaw w domach prywatnych, re 
kord natnraln!e bierze zawsze zakład doktora 
Ghramca, humoru i dowcipu pMno, „Szaiao" 
urządził np. maskaradę bardzo wesołą, która 
wiale efektu narobiła.

Kolo T. S. L. nie zapomniało o tem, że przy 
dobrych hnmoraah i grosz hojniej do skarbonki 
wpadał* i wysłało kursora i  pnsaką, aby wy­
zyskać taki czas wygaduj.

Z Rady zzkalnej krajowej. Wskntok nomi­
nacji radcy namiestnictwa Dra Stanisława O- 
kęekiego radrą dwora, oraz systsmizo wania no­
wej posady referenta spraw administracyjnych 
i ekonomicznych w Radzie szkolnej krajowaj 
od 1 stycznia 1913 zaszły w wewnętrinsm u- 
rządzenin biur tejże R»dy następujące zmiany:

Odtąd istnieć będą następujące binra spraw 
administracyjnych i ekonomicznych:

I. Dla spraw personalnych nauczycieli siół 
lndowyoh. Referat pornczono prowizorycznie 
Staroście Julianowi Napadiewiozowi.

II Dla spraw organizaryl i bodowy pabli 
cznyofa szkół Indowych. Referent starosta Józef 
Niesiołowski.

III Dla seminaryów nauczycielskich, wyda 
wnictwa książek szkolnych, f ekwenoyi w szko 
lach 1 dowyoh i prywatnych szkół Indowych. 
Refarent radca namiestnictwa B r o n i s ł a w  
C z e r n y .

IV Dla spraw szkół średnich. Referent radca 
namiestnictwa Dr Antoni Zoll,

V. Dla spraw ss*ół j przemysłowych i han­
dlowych, na razie Jako snbreferat poroszony 
starośce Dr Tadeuszowi Żebrackiemu

VI Dla spraw nadzoru szkolnego. Referent 
radca dwora Dr Stanisław Ocęcki.

Równoez*śnie w aprobacie referatów w Ra­
dzie szkolnej krajowej Zaprowadzona została ta 
zmiana, że radca dwora Dr Okęckl w znstęp-

p̂. Stanisława Ciuchcia»kiego, na dzteń 11 In- 
a wybór jednego posła r kary! gmin wiej- 

iltiih pow. tarczań?klego, w m ejsci śp. Dra 
Sat«zakowsk;ego, na 30 stycznia br. 

jubileusz zasłuźzneg# działacza. Z Warsza- 
donoszą nam, iewrofcn b eiącycn obchodzić 

40 letni jnbileasz pracy naukowej i spo­
is te j mecenas B -onisław Mayzel, ceniony i 
si»ri»rany ogóinie adwokat i Jeden z pierw- 
słJM w Polsce działaczy na pola aseknraayj- 
nto.P. Mayzel ar. w 1849 r. w rodzinnym 
i»ljq)kn Oblekania nad Wisłą, — ukończył li- 
o«hin iw. Anny w Krakowie i wydiUi prawny 
b. Szkoły gi. w Warszawie. W rokn 1172 ogłs- 
eilpitrwsrą swą praię „R:33s o istocia I sy- 
stnste nbezpieczonia".

Cjły szereg rozpraw naakowych i popnla- 
ryfttyjnyob, poświęconych sprawie abiTp'*eień, 
att»ia p. Msyzla w rsędsie najlepszych w Pol- 
zce tnawców tego przedmieta. Należał on de 
orgHIł*'torów warszawskiego Tow. wzalema. 
ub#p. i jeat obecnie doradcą prawnym kilka 
analogicznych instytncyj.

Uroczystość „opłatka" w Morawicy w pow.
krakowskim. Dnia 29 grudnia ab. r. w lokali 
Kółltz rolniczego w Morawicy zebrali się człon­
kowie Czytelni Akademickiego Kota T. S. L. 
członkowi* Kółka rolniczego i ich rodziny, w 
oein wspólnego łamania się „opłatkiem". W u- 
roczystośd wzię'i o dział: miejscowe duchowień­
stwo, J>, Rudek, pełnomocnik dominium „Mo- 
rawioa?1 i delegat Akademickiego Koła T. S. L. 
z Krakowa, Uroczystość trwała kilka godzin, 
poeiem członkowie rozeszli się w podniosłym 
nastroju.

Smtartelny wypadek na polowaniu strawny 
wypadek zdarzył się onegdaj podczas polowania 
u br. Skórzewskiego, ordynata aa Czernieje­
wie w Wiolkopolsce. — Pośród licznego grona 
gości brał * polowania udział także brat go­
spodarza, hr. Witold Szóriewski z Lubostronia. 
W chwili, kiedy strzelec podawał mu fnzyę, 
padł strzał i oaly nabój ngedsił hr. Witold* 
Steórzewskiego tak aieszczęśiiwie, że raniony 
padł na Memię i wkrótce skonał. Drogą tele­
graficzną wezwano do pomocy p. Dra Mieczkow­
skiego i Poznania, lecz zanim przybył do Czer­
niejewa, hr. Skór ewski Jnż nie żył. Wypadek 
wśród obecnych gośsi ogromne wywołał poru­
szenie i odtńje się niewątpliwie w calem -spo­
łeczeństwie echem szczerego współczucia.

Z iydzenie adwokatury warszawskiej. War 
szawaka gazeta antysemicka pt. „(Iweta 2 gro-
*se podała w ostatnim nnmerzc ciekawą sta­
tystykę zohydzenia adwokatury warszawskiej. 
D >Wi»dujemy się stamtąd, że Warszaw* ma 
460 adwokatów przysięgłych (w tem 134 ży­
dów), 280 pomocników adwokatów (w tem 112 
żydów), ora* 10 obrońców prywatnych (w te a  
14 żydów); ot pi: razem mamy 980 „mecenosów* 
(w “oe? 260 iy ów, t|. ł/, część), Z powyżtzej 
jad ■ i  ' K” --.-w .'-d -okael sajtonią
się pt:ą piSSiyk^. j  4.e,.Łysn>* uIbc? więcej nad 200 
ad w. przys. (w tem 110 żydów), 80 pomoani- 
ków (w tem 35 żydów) 1 40 obrońcSw prywa­
tnych (14 żyd ). Ogółem praktykuje 300 adwo­
katów, a wśród nich 160 żydów, tj. przeszło 
połowa (53 proc). Do adwokatów-żydów zali­
czamy wszystkich żydów zarówno nioebrzozo- 
nych, Jak -„wychrzczonych". — Tych Mtatnioh 
wśród adwokatów-żydów Jaat większość.

Nieebrzoieni są to aibo stany  ońwokaol, 
którzy niemi zostali przed laty dwudziestu kli­
ko, albo ci z młodszych, którzy przez ostatnich 
lat kilka skorzystali z możności wstąpienia do 
korporacji bez zmiany wyznania. Pozoataii, y. 
żydzi-chrześsijanie stali aię chrześcijanami ni* 
z potrzeb ducha, ale wyłącznie dia interesu, dla 
miłego grosza, gdyż bez zmiany wyznania ni* 
mogliby zostać adwokatami. W „naszej" prze­
to adwokaturze mamy pntszło połowę adwo­
katów „od naszych".

I ci właśnie, tj. adwokaci - żydzi mają się 
najlepiąj, wsselktmi sposobami, przez reklamę, 
naganiaczy, faktorów, stosunki its. ściągając do 
•isose klientelę. Ściągać klienteli żydowskiej 
nie mają potrzeby, bo żyd-klient prawie nigdy 
nie nd-je się ze sprawą do adwokata - Polaka, 
ale zawsze idzie do żyda. W kancoiąryach a- 
dwokatów-Polaków żydzi są zjawiskiem rząd­
kiem, wyjątko^em (wyjąwszy paro kryminali­
stów 1 trzech, czterech oywilietów).

To też adwokaci chrześcijanie imają etę ró ­
żnych zawodów i procederów nic z adwokaturą 
nie mających wspólnr-go. Zło tkwi w tam, ż* 
pablioznośó polska popiera usilnie żydów i m*- 

obecny ruch odżydzanla wprowadzi pewną 
poprawę.

Z dziedziny wojskowości.
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Nswa rezerwa franciskiej armii. Ankieta 
powołana prssz rząd c*i*m oomyitsaia środków 
pnsciw wyludniania się Framyi, powzięła ory­
ginalną nohwatę, która, prawd ipodobnie, także 
i gdzieindziej zostanie rsćiadowaną. Mianowicie 
podniesiono myśl, aby w*zy«»y młodzi lndzi*, 
których przy pierwszym poborze uznano za nie­
zdolnych do wojsk*, podlegali co dwa Lata aż 
do 34 rokn żyeia saper-ewizyl i Jeżeli waranki 
ich wzrostu, zdrowia *te. się poprą *’ą, zostali 
włączeni do armii, Jako rezerwiści. Ankieta spo- 
dsiswa się, że w te r spotób będzie można po­
większyć o 350.000 lndzi armię, co będzie sta­
nowiło preeoiwwagę wobec zmnisjazająosj *K 
gwałtownie liczby nrodzln we Francy!.

Ze świata katolickiego.
Naboi ństwo polskie w drezdeńskim ko- 

Ścisłe nadwornym di* Polaków w D *in e za- 
roądsito Saski* ministoryum kolta i astanowRo 
w tym oelu od 1 sty-zui-Ł oso-u*go k*- ’ 
Magistrat miasta Drezna protestował pi 
urno, wldźąo w tom j  t  óV poi*k 
wiaiszc:’ n y . Protest jidi»»*< ni« u' .;
B *ąd ol- kie na^oż ńat.wi i .z pro* ł

~3l' i-.

• » KINO WANDA” ń. k Program od czwartku 2 do środy 8 stycznia 1913.
1) DsiennHiL Pathego, — 2) Lehmann zawinił — MOlIera ukarall (komiczne) 3) Miłość 
i prawo (dramat), — 4) Jan zabawia się wesoło (komiszoe), — 5) NadawyezaJ 

I  szyD k ie  ruchy (naukowe), — 6) B haterka czy zalotnic*, (dramat), —  Mhks czu je
w stręt do wody (komedya), 8} K atastrofa dram at (Nordts. ) w 2 aktach.

. ..
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Nr. 2. GŁOS NARODTT w dnia 3 Stycznia 1913. Sir. S
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Nowe egraniczenia w nauce relłg • katolio 
kiei w Rosyi W półarzędowem piśmie roayj • 
8Idem „Zatoa I Z śn“ lanrilosscsono interesu­
jmy okólnik w sprawia wykładu raligii wyznań 
niaprawoslawnyth w jęiykn uosnlów.

W r. 1906 ministerynm oświaty wydało „cię­
gowe przepisy*, których punkt 2 zazna'aa, że 
rodowity ję^yk uczniów określa oświadczenie 
na piśmio rodziców lab opiekunów ucznia. O >** 
cnie ministeryum oświaty uznało za konieczne 
■mienić ów pnnkt 2 przepisów w ten aposób, 
ib „w nUUr-ch sakladach naukowych rodowity 

Język uczniów określają osoby, zawiadujące 
□wojami szkołami, a w pozostałych ikkłzd&ch 
naukcwych dyrektorzy tych zakładów . „Dl* 
określenia języka rodowitego uozniów (Języcu, 
którym mónrią w rodzinie) — bram aaLj o- 
kóinik — osoby wymienione r r  ujr ją  aię 
ustnie lub na piśmie do rodziców iub oplem 
nów uczniów, sprawdzając w racie pr-tizeoy 
icb ośw iadczenia w roimowie osob atej i  nimi 
lub armiami.

„U raga. Jeżeli oaoby wykładejątego rcllgię 
wyznania nieprawosławneyo w szkole, nie wła­
dają rodowitym Językiem uczniów (naprzykład 
iiW skim , łotyskim i innemi). to jwykład tego 
przedmiotu powinien być dokonywany w Jązyun 
państwowym".

Wlaitomatot ktfotoliR.
Anoacya Przenajświętszego Sakramentu

odbędzie się w niedzielę dnia 5 stycznia 1913 
o godzinie 3-ete] pop^Iadniu w kościele Sióstr 
Pelicyenek na Smoleńakn.

Z a r z ą d  A r e y b r a e t w a .

Zmarli. Es. Aleksander M o h 1 T. J., zmarł 
wczoraj w Krakowie. Znany pisarz i nuWfcyat. 
głośny, zwtiszcza z rozprawy z ka. Palmierim, 
autor wielkiego dzieła „W pogoni za prawdą", 
pochodził ze znanwj szlacheckiej rodziny I ■ fl n- 
dzkiej. Zmarły liczył 49 lak

Obszerniejsze wspomnienia zamieścimy ju­
tro.

Repertuar team  aielaŁiego w Krakowie.
Czwarąjk ,,Demon ziemi11 (Erdgeist) drzmai w 4 

aktach P. Wedekinda. Pi-rwczy występ Jadwigi Mro­
zowskiej.

Piątek. „Sobótki", sztuka w 4 akt. H. Suder- 
maua.

Sobota. „Makbet", tragedya w 5 aktach W. £izek- 
rplra, Drugi występ Jadwigi Mrozowskhj.

Niedziela popoł „Szpieg4. Ceny zniżone do po­
łowy.

Niedziela wiecz. , Trylogii p t  Zygmunt August". 
Część 1 „Krfiewski Jedyna*" kom lya w 5 aktach, 
napisał Luoyan RydeL Ceny zwyczajne.

Poniedziałek popoł. „Betletm polskie*. Ceny zni­
żone do połowy.

Poniedziałek wieczór. „Trylogia p. t, Zygmunt' An- 
gHB4*. Część 11. „Złote więzy", dramat w 5 aktach- 
napisał Luoya ■ Rydel. Ceny rwyozajne.

Wtorek. „Trylogia p. u Zygmunt Aagust". — 
Część JJUL „Ostami", dramat w 6 aktach, napl ia* 
Luoyan Rydel. Ceny z wy cza, ne

Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16.
Wtorek. Program Sylwestrom j.
Środa. Naw, Rok. Program Sylwestrowy
Czwartek. Program Sylrmzu-owy.
Piątek. Nowy program.
Sobota, Nowy prr gram.

Dwudniowe zawody narciarski Tatrzań­
skiego Towarzystwa Narciarzy, odbędą aię w 
dniach 5 i 6 stycznia 1913 na Kalatówkach 
koło Zakopanego, z okazyi uroczystego o 
twarcia i poświęcenia nowo wybudowanego 
schroniska zimowego T. T. N. t a  Kalstóa, 
kach. Poświęcenie schroniska odbędzie się 5 
o gods. 11 rauo, a poprzedzone będzie Mzzą 
św., którą odprawi dla uczestników tej u 
roczystcści X. prałat Fzszelewzki o gods. 10 
rano w kaplicy Braoi Albeitów na Kalató­
wkach.

W program zarodów wijdzib zześć bie­
gów. Dnia 5 stycznia godz. 1 w południe:
1) B i e g  o t w a r c i a  s c h r o n ' - k a  z Wró 
tek  (tylko dli członków T. f. N ). Godz. 130
8) B i e g  P a ń  za Suchego Ź**bu. Godz. 230
3) Slalome (bieg nor-.-ik ij za Suchego Żlebu.

Wuzystkie 3 biegi klasyfikscjjn^ według 
apecyaUie na ten cel spjrząaaoneg i regula­
minu. Nota ogólna będzie wypadkową se 
styla w zjadzie, jakoteż i z czaeu jazdy.

Dnia 6 stycznia godz. 2 popołudniu: 4) 
B i e g  J u n i o r ó w  z pod Pnełęczy Swiń 
skiej. Gods. 230 5) B i e g  g ó r a l i .  Godz. 300
6) B i e e  g ł ó  wny .  S tart biegów B i d  po­
dany będzie uczestnikum w dzień zawodów. 
Długość biegJ głównego około 5 km.

Nagrody (3 w każdym biegu) w medk- 
lach, plakietach, 1 nagrodą honorowa; w 
biegu gópali nanrody pieniężne. Meta wzkyzt- 
kich biegów na doiuąj polanie Kalatówek. 
Udział w biegu 2 K. Znoszenia do tnegów 
BŚzyjnrJje w K nkow le askw.taryat T. N. 
(łń. G ołębia  14, teł. 10), V Zakopanem p. 
Czech, 'Mitel Si. Karpowicła — w dniu za­
wodów starterzy.

Zainaunurowane Drzed trzema łaty Drzei 
Tatrzańskie Tow. Narciarzy zawody narciar­
skie w Zakopanem, ur*|daane potam rok 
rocznie W Tatracn, zdobyły sobif od pier­
wszej chwili sławę fTaez Wzorowość w prae 
prowadzeniu. Zawody T. T. N nie uotępuJi 
piarwizorzędoyra zagranicjiyiai, ściągają też 
inWBze setki narciarzy i wdsow na bogatą 
w formy prsepiękną pointę Kalatówek, od­
daloną o pól godziny diO|‘ pieszej od Ku- 
4nic. Niew»ykle zajmują y □ nędzie w i r®  
roku alt widzów pirrwgiy dzień zawodów, 
wypełniony trzema biegani klasyfikacyjny 
mi, które beazie można *  całej ich roscią 
glości obserwowali r  Kantówek. Nowością 
dotąd n nas niewidziani, będzie „Slalom", 
stawiający wielkie wymagania od uczestni­
ków biegu, mających z„ nadanie wykonanie 
estetycznych ewolucyj otrwegiklch pod na­
zwą: Teiewark, cbrfstiuia, „SŁemmchristia 
nia", lub zmianę kferu ,l u jazdy skokiem.

Zapowiedziany współudział wszystkich pol­
skich Towarzystw nureiarskicb, a tahże i 
zagranicznych narc-ar^, sprawi, śs snwody 
te, ,.*k |  wszystkie puprzednie takie pod 
Względem sportoz ym ędadrą się świetnie.

Bi ż“te szczegóły % programarfa k tóre 
otrzymać można w Krikowie w Lekretarya-

cie T N. oraz w handlach W. skórcze- 
wfkiego i Polakiewicza, R. Drobneta, a  w 
Zakopanem w hotelu Karpot7ic»a.

M  1912.
II. Snrawy polskie.

S t y c z e ń .  1. Rosyjska Raiła Państwa u- 
cbwala projekt nstawy o upaństwowienia kolei 
warssawsKO-wiedeńskisj. 3. Mianowanie grenko- 
katołiekiego biskupa Eoasn. CiMhowicza za *tęp- 
eą marasałka krajowego. 11. Owarcia sesyi 
■eima galicyjskiego. Gbsiurnksya rueka. 12 
Wybory do pariam.nta niemioekisgo; n 'Wf. ” y 
borach głównych wybrano 14 Polaków. 17. 
Wielka debata polityczna w Polakiem Kole eaj- 
mowesa. 21. Wybory ściślejsza do parlansynta 
niemreckiego; przechodni 4 Polaków.

La t y .  2. Jubileusz X. arcybiskupa Te.,- 
dorowic^a. 8. W*rssawa*i_ Isba tądowa >ka<oJ» 
X. biekupa Reszkiewieza na 1 rok i 4 m ei ą * 
więzienia. 14 Odroczenie eejma f* ,!cy *k ,,o. 
W sojnie śląskim rozpoczynają polscy i czescy 
posłowie obstrukcyę. 16 TT Stanisławowi > roi 
pomsyna się preeea przeciwko downom wię­
ziennym w sprawio neiecski Sics^ńs^iego. i Cfc 
lop letnia roosnfeg urodzin Z ygm unta KraJń- 
■i i«fO. — Poseł Dr Biliński zostaje miano­
wanym wspólnym ministrem aka ba. 23. Obchód 
jabilenssnwy Krasińskiego v. Krakowie. 24. 
Śmierć X. Iafałata prałata Jóssfa Krzemień 
■kiego. 26. Jnbilensz X Hugona Kołłątaja.

Ma r z e c .  3. Uroezyety ingres X biskupa 
Adama Sapiehy na krakowaką etollcę Disetapią. 
4. Wybór Dra Jaliussa Lna n» prezesa Koła 
Polskiego. 13 Katastrofa kolejowa w Trsebini. 
25. Zjazd Stojałowężyków. 26 Obstrukcya Rn- 
■inórr przeciwko usti w<e kanałowej. 27. Strajk 
gimnazjalistów rnskieb we Lwowie.

K w i oc i eń .  2. Wiec obywatelski w Kra­
kowie w sprawie ui-Łństwowienia stkół śiednich 
T. S. L.

Mej .  1. Rozpoczęci* się w Krakowie etrejkn 
pieksr ty. 3. W Krakowie, Lwowie i n i protón- 
cyi odbywają się uroczyste obebody konatyto 
cyi 3 maja. 8. Początek loknuta w fabiykaob 
tkaokiob #krępa bialsco-bielskiego. 12. Krwa­
we demonstracje we Lwowie w sprawie wy­
odrębnienia Chslmezcsyanv. 18 Eyły prof. war­
szawskiej Szkoły GłówneJ Hsorpfc Struwe umie 
ra w Londynie. 20. W Waresawie nmiua Bi- 
ieełpw Prus (AI“keanaer 6ł«SseV.l). 23. R»zo 
lucya Koła pofsksefo w sprawie naiwersyteto 
ruskiego. — Pagrseb Bolesława Prara. — Roz­
poczęcia budowy kanału gai s;jakiego w Bzu 
źnicy. 24. Uchwairnie w  sejmie praukim nowej 
nstawy antypolski! J. 27. Rozpo-łzę-.ie w Grudz ą- 
dzu procesu w sprawie wyborów w Śniecią. 2S 
Dwaeto plęlsiesięcio letni jrbilenss zatcżauia 
nnWei jyteiiu we Lwewie.

CżerwTec.  3. G r n d z i ą t k i  p r o c e s  w 
■ p r a w i e  w y b o r ó w  w S r r i e e i a  k o ń c z y  
■i ębarb .  r z y ń s k i m  w y r o k i e m  s k i w a j ą  
c y m n i e w i n n y c h  a a  k a r ę w i ę ^ z i e n i s  
od 6—10 mi e s i ę c y .  4. Posłowie rasoy po­
stanawiają p y jsć do oposycyi ze względu na 
atanewisko rsądn w sprawie naiwersyteto. 9 
O t r a r c l e n r K r a k o w i e  w y a t a w y  arehi -  
t e k t o n i c z n e j .  15 Vanowanio hr. Adama 
Goi ucho ws kiego marze «łkiem galicyjskim. 16—24. 
Wizytacja kanoniczna dekauatn nowotarskiego 
przez ks. biskrpa Adama Sipishę. 17. Minister 
koleji Dr P rarsr i dyrektor kolei północnej 
bar. Banbans prżybywąją do Krakowa. 18. Wsku 
tek pismu odręcznego casa za do Rnsinóe mi­
nister dis Galicji Dło< ;o»s wręcza swą dymisją, 
która jedeak nie z«e«ąje przyjęta. 29. Prsyby 
#!• iwcrksięcia Karola F  ur - tk a  JAeefa 1 J«*o 
małżonki arcykeięinej Zyty na kilkodniowy po­
byt do Krakowa,

Prz silenie « Hiszpanki.
Z M a d r y t u  donoszą:
Sensacyjnym t7ypidkiero dola wczoraj 

siego było zrzeczenie się mandatu paria­
si' utarneffo przez b. prezydenta gabinetu i 
wodza partyi konserwatywnej M a u r  ę. — 
Dziennik „Epoca* f.ęłrsia list Maury, w któ 
r /m  tenże oświadcza, te składa mt.ndat I 
przywódrtwo oartyi konserwatywnej.

Nadto w Uście do króla podaje Maura 
przzcirny swego kroku, twierdząc, że n ie  
m o ź e  p r a c o  w a ć  ł ą c z n i e  z l i b e r r ł a *  
mi,  r t t ó r s y  d ą ż ą  do o b a l e n i a  m a n a r  
c h i  i. W tLkich warunkach on oracownć bez­
warunkowo nie może, bo przykładałby rękę 
do zniszczenia monarchii.

Poseł Lacierra odbył z Maurą długą kon- 
fereroyę, po której Is*cierva oświadczył, że 
składa mandat p o r .ls r t  Za ich przykład*-m 
Doszli i inni posłowij konserwatywni i n a ­
t y c h m i a s t  90 p o s ł ó w  z ł o ż y ł o  s w e  
m a n d a t y .

Poseł liberalny Romanones udał się do 
króla, cby go poinformować o zaszłych wy 
paukach. Król, K tóry nic nie wiedilał, był fa 
ktem tym niesłychanie wzburzony.

W piątek zbiera się partya konserw aty­
wna na naradę w sprawie zastanowienia się 
n. d obecną sytUŁcyą polityczną, wywołaną 
krokiem Maury.

Madryt. 8 stycznia.
Wszyp« t posłowie konserwatywni złożyli 

■we mandaty. Także wielu seratorów  kon­
serwatywnych iłożYło swe godności. Dwaj 
konserwatywni ““krelsrze parlamentarni i 
wicopreze-i ustąpili ze Bwycb godności.

Sprawa pokoju.
Pokój zapewniony.

Wiedeń (T«1. w{ j Sytuacya międzynaro­
dowa znacznie się polepszyła. W sferach po- 
litycmycb wiedpń«kich napł,wnia)ą. że sta­
nowczo dc zawarcia pokoju w Londyile przvj 
dzie Trudności staw ano  przez Turcję zosia
u) w najbliższych dniach usunięta

Przebieg wczorajszej konforeioFl
Londyn (T. B.) Przedstawiciel „Ag H i 

▼asa* donosi o przebiegu konferencji;. Dnie 
gaci tureccy przedewszy*rkiem zapropono­

wali pośrednictwo mocarstw. Delegaci 
sprzymierzeńców odpow edzieli, że pragną 
orowadzlć układy z. delegatami tureckimi 
bez obcej interwencji. Delegaci tureccy u 
stąpili c i  do -kwesty! Macedonii ł Eplru. 
Sprana Tracyi, mianowicie ust ilenie gran i-: 
r.y bułgarsko-tureckiej pozostaje jeszcze do 
omówienia. Turcyc pregaie układać się o to 
* Bułgarya. Obstawali oni orsy tern, aby 
wyspy egejskie po^c st i j  pizy Turcyi De­
cyzję co do Albanii i Krety pozostawiają 
mocarstwom.

Londyn. (Tel. pryw.) Posiedzenie delega­
tów poKojowych rozpoczęło się wcioriJ o 
goddiis 3-ciej popołudniu i trwało do go 
dżiny fi-tfcj wieczorem. Przewodniczył feonfe- 
rencyi greoki del. V e n i z e 1 o s. Imieniem 
delegatów tureckich przedstawił R e a z y d  
basza warunki pokoju, otrzym ine ostatnio 
od swego rządu w sprawie MacedoniL Eoun- 
cyacya turecka sprawiła na delegatach psństw 
bałk&ńikicb uadtwyesajne wrażenie, albowiem 
okazałe idę, że T urcja  w rprawie macedoń­
skiej i g a d z t  s i ę  w zupełności na ztano- 
wizko, z a j ę t e  p r z e z  p a ń s t w a  b a ł ­
k a ń s k i e .

Có do A l b a n i i  również zgadza sięT ur- 
cya na -autonomię Albanii w granicach za­
kreślonych przez państwa bałkańskie. T u r ­
cy g o d z ą  s i ę  n a  o d d a n i e  S k a d a r u  i 
i J r n i n y .  Natomiast me chcą słyszeć o od 
daniu wysp morza Egajsklegc, oraz Adr ya -  
' i o p o l a .  Również co do K r e t y  pragnie 
Turcya utrzymać na nie} „status quo" pod 
opieką mocarstw. Główne różnice okazały 
ńę co do Tracyi, gdyż o wyd*niu A drjańo 
pola delegaci tureccy nawet m ózrć nie chcą 
dotąd dopóki rząd turecki nie d< im ostate 
crnych instrukcyj. Następne posiedeenie od­
będzie zię w piątek, na którym  rozpatry­
wana będzie sprawa A d r y a n c p o l a .

Londyn. (T. B.) Konfsrencya pokojowa 
rozpoczęła wczoraj obredy o g. 3 popoŁ i po 
4 godz. naradach odroczyła się do piątku 
popołudnia.

Komunikat urzędowy
Londyn (T. B.) Na wczorajszem posiedie- 

niu k o n f e n e n c y i  p o k o j o w e j  ogłoszono 
n-&tęt»*ipą-y komunikat urtędowy: P rze to  
dntczył V e n i z e ł o s .  Delegaci tureccy przed 
łożyli swoje kontrproDozycye, nad któremi 
obradowano. Co do pewnych punktów osią 
gnięto porozumienie, nrrady zaś nad innymi 
punkami  odroczono ao następnego p o le  
dzenia.

0 zbrojenia Anstro- Węgier.
Paryż. (Tel. pryw.) „Matin* donosi, że po 

wczorajszych rokowaniach pokojowych po­
kój jest zapewniony, jeżeli tylko nie oędzie 
Jakichkolwiek przeszkód ze strony mocarstw, 
& szczególniej JeśH trprzestaną zbrojeń oba 
mocarstwa A u s t r j o - W ę g r y  i R o s y  a. — 
Państwa europejskie powinny w^łyn^ć na 
AuTtro-Wcgry, aby zarządziły demobilizację, 
a za ich irzj J  dem pójdzie natychmiast i 
R isya.

Londyn. (Tal. pryw.) W tutejszych kolach 
informują, że w piątek konferencja amoa 
aadorów ma się zająć sprawą d e m o b i l i ­
z a c j i  A u e t r o - W ę g l e r .

0 Adryasopol.
Frankfurt. (Tel. pryw ) „Frankfurter Ztg.“ 

donosi, że pomiędzy Buigaryą a T urcją przy­
szła ao porozumienia w sprawie A d r y a n o  
po l a ,  Bułgarya ugodziłaby się na zatrzyma­
nie A d i y a n c p n D  p^zez Turcyę ped wa­
runkiem, że fortyfikaeye został] by zniesiona, 
oraz, że najbliższe forty,'.kacy tureckie mo­
głyby dopiero zaczynać się pod C z o r l u .

TcreokU kontr-p^opozjoje.
Londyn. (T. B.)j „J i Reutera* dowiaduje 

się, -te Turcya w zwoicb odmiennych kontr- 
propozycyacn, wręczonych na piśmie, propo­
nuje co następuje:

1) Odstąpienie obszaru na zachód od A- 
d r y a n o p o l a .

2) A l b a n i a  ma otrzymać autonomię. 
Sprawa wytyczenia granic orni nrganizacyi 
państwowej ma być lł tre t zona mocar­
stwom.

S) Co do wilajetu adryanopolskiego Tur­
cya proponuje rokowania z Btńgaryą nad 
ustaleniem granicy bułgarsko - tureckiej 
Sprzymierzeńcy obstawali przy naradach en 
bioc, na co deieeici tureccy się zgodzili.

4) Co do K r e t y  należy zaręgnąć zda­
nia mocarstw, ale Turcy powinai się przed 
tem zrzec w ąjapicfi praw do tej wyspy.

5) w y s p y  H e e j a k f e  u w iża T urcja za 
prz/aależae do Msłej Asyi 1 dlatego o d i ą  
pić ich nie maże. Sprzymierzeńcy obstawali 
przy ich odstąpieniu.

W obrad ch nad sprawą A d r y a n o p o -  
l a  przedstawiciele państw bałkańskich o- 
świadczyli, że ogólników** ustępstwo r gu 
lacyi granicy nie wy starcia i Turcya musi 
na piśmie usttllć linię krytyczną. R e s z y d  
basza co do tego punktu zaś; dał w Ko n '  
a t a n  t y  no  p o i  u nowych Instrukcyj. W pii, 
tek  prawdopodobnie konfereneya otrzyma 
mapy i  linią graniczną, proponowaną p-zez 
Turcyę.

Howe l n y ^ ^ n r e
Konstantynopol (T. B ) Po radzie gabineto­

wej wyuUno n o w e  i n s t i u k c y e  tu re ­
ckim pełnomocnikom, z powodu czego są­
dzi, że rokowania Jutro dadzą stanowczy 
krok naprzód.

Blt&kie porozumienie.
Paryż. (Tel. pryw )  LondyńsKi korespon­

dent „Matina* miał spozobnoić rozmawiania 
bespoirednio po odbytej wazoraj konferencji 
pokojowej % delegatami prńs^w bałkańskich 
i tureckimi, k tó n y  wyoowieds'eli s>ę nie­
zwykle interesująco. D a n e w ośw.adczył, że 
j.kkolw iek  jezzrze de f i  n i t y  w u e g » po-, 
r o z u m i e ń ]  a nie osiągnięto, — tc j-dnak 
że n!e ulega wątpliwości że Turcya i inne 
kądanla npełni. W piątek będzie rozpatrywa­
na kwestya granic Tracyi, najcięższa do za­
łatwienia, ais Jasna, gdyż Bułgar y od A- 
dryanopola nie odstąpią. V e n i z e i o s o- 
śjrfadcsył, 4e po ostatniej kouf rencyi w ie­
rzy, iż Grecya pragnie pokoju naprawdę —

Yenizelos twierdzi, że Kreta stanowczo musi 
przypaść Grecji. al« gdyby nr wet oo do te­
go nie doszło do porozumienia, to Grecya 1 
tek  trak ta t pokojowy podpisze, albowiem 
wierzy, je  przecież tak  Kr i  ta, jak  i wyspy 
morza Egejskiego, która są w posiadaniu 
Grecji, pod jej panowanie przejść będą mu­
siały.

N o w a k o w l c z  stwierdził, że jeśli w ten 
sposób pomyślny układają s ę  sprawy kun- 
fereucyi, to w dużej mierze zawdzięczać to 
n«-leży zwycięstwom Serbii, albowiem serb­
skie voJzka tiajęły Abarrę 1 Macedonię, co 
do łrtórycb to ts^ to ry ó w  porozumienie na­
stąpiło najprędzej, gdyż los Ich był di z. Tur- 
cyf Już w chwil1 zajęcia przez wojska serb­
skie rozstrzygnięty. Reszyd basza cśwtsd 
czyłf te  Turcya widzi się zmuszona zgodzić 
się na odstąpienie państwom bałkuńzkim 
Macedonii i Albanii, albowiem Turcya stra­
ciła zaufdBie w przyjaźń i poparcie mocarstw, 
Turcya pragnie pokoju i składa tego dowo­
dy. A ó r y , n o  po i  a i Wy e p  n a  m o r z u  
E geJ  i k  i e m Turcya Jednak wyrzec się nie 
m o ż a

ne. Zawarcie trak tatu  już nastąpiło. Na jego 
mocy Chiny otrrymuji zewnętrzne zwierzch­
nictwo nad Mougoifą, zaś Mongolia wewnę­
trzną autonomię. T raktat n s c r ł  już prze­
słany do podpisu.

Echa z Bałkanu.
Znown mobilizują.

BelgraC. (T«i wł.) Na mocy rozkazu kró ­
la powołano, do czynnej słuiby wojskowaj 
kilkuset o f i c e r ó w  rezerwow ych, gdyż w 
armii brak oficerów, którzy na wojnie ma­
jowo wyginęli.

Tnrojr biją Czarn«górcóv
Kosstantynopol (T B.) Dzienniki donoszą

0 nowem zwycięstwie wojsk turccidcŁ pod 
S k a d a r e m .  Czarnogóroy musieli się cofnąć 
z wielkiemi stratami, pozostawiając 2 działa. 
Turcy wzięli 300 żołnierzy csarnogórfikich 
do niewoli.

Ha liniach Gzataidzr.
Konattntynopol (Tel. pryw.) E i n r e r - b e j  

udał się na linię Crataldży 1 objął dowódz­
two. Równocześnie powrócił- do Konstanty­
nopola minister wojny K a z t m  -basza Suł­
tan miał wczoraj wjjechaó na linię bojową 
do Czataldży, lecz niewiadomo i. jakich po­
wodów wyjazd Jego został odroczony.

Enver hej dowódzcą djwizyl.
Konstantynopol. (T. B.) E r r e r  bej udał 

się do Csatalaty, gdzie — jak  słychać — o- 
trzyma komendę dywiryi.

Zatar g vi9ske-serbskl.
Belgrad. (T. B.) Rząd serbski zaraz po 

dowiodzeniu się o zajściu w D i r r a z f o  za­
żądał od serbskich wiada zzczegółorrego 
sprawozdania.

Zdaje się, śe rajścle będzie załagodzone 
bez niem.łvch ris tę p s  w.

Rzym. (T. B.) ,Ag. Stef." donosi, śe włoski 
oo»'ł uczynił prsedztawieuia u roądu serb­
skiego wobec zajścia z włoskim parowcem 
„Caprera* w D u r a , s i o .  P a t i c z  przy­
rzekł odpowiedź po otrzymaniu wyjaśnień.

Rzym. (T, B.) „Ag. Stefani* donosi a D u 
r a z  z o, śe zajście to zostało załatwiona na 
podstawie *> yjaśTeuia pułkownika f  o p o- 
w i c i a  wobec włoskiego konsula.

Sprawa Albanii.
P ł j Il. (Tel. prrw.) Korespondent „Ma 

tina" donosi z Londynu, że dziś zbiera zlę 
konferencja ambasadorów jednak rapewnia- 
Ją, n i  będzie ©na mogła powziąć jaki oj 
Koiwiek decysyi w sprawie Albanii, ponie- 
waż oba państwa, mające a w* f-heeiwae 
■dania w enrawie Albanii, tj Auatrc Węgry
1 Rosya nie przestają się zbroić.

Zgcda Rosyl.
Petersburg. (Tel, pryw.) „Wiecz. Wrem." 

donosi z dyplomatycznych kół dobrze poin- 
formownnyob, że Robjs zgadza się na po­
stanowienia Austryi w sprawie granic Al­
banii, a mianowicie, co do wcielenia miast 
S k a d a r u ,  i p e k u ,  D i a k o w e j  i P r i a -  
r e n d u  do Albanii.

I  ZAboro resyjjljłiffo i caratu.
Przywrócenie oesznry.

Warszawa. (Tel. pryw) Wydane tu  on8- 
gdaj ro?,portąc jenie komitetu prasowego o 
nrzedstawiianiu numerów dzienników przed 
akSkBhtmta Itę rm mh *cw ntrędorWf CenkOrr 
ma na celu ewentualną konfiskatą całego 
naktsdu wydawnictwa; a Me-Jżk dotąd tylko 
pozostałych rzęści nakładu w redakcjach 
Parakżować tc- będzie “yd^wców, w razie 
podobnych koi ń skat całych nakładów.

Z tegripowoau wydawcy postanowili przed­
kładać cenzurze wszystkie artykuły przed 
wydrukowaniem i poroża miewać się s cer 
zurą napizód eo do icb pomieszczenia we 
wszysticich ważniejszych wypadkach W ten 
sposób stworzono mlmowoii cenzurę' pre­
wencyjna.

Kcnfiikata.
Warszrwa. (Teł. pryw.) Noworoczny nu­

mer „K ubera  WarszawsKlego* zostat akon 
fskow any

Urlop banlcyjny.
Płtersbjrjj (Por. Ag t.) W ks. M i c h a ł  

A l 8 h » m d » o s l f i  został na 11 miesię­
cznym arionem zw<iln'ony z komendy z sw©- 
gr pułku gw ardii jazdy.

C amnestyę pof trem ą.
Petersburg (Tel. pry».) R tóy miejskie 

czynią stara i a, aby rząd z powodu juk leu- 
zzu domu Romauowjch udzielił amoeztyi ula 
■kaz&nych przestępców poiityczu?cb.

Traktat o Mongolię.
Frankfurt (Tel. pryw.) „Frankfurter Ztg" 

d -n< si, ż« dzienniki syberyjskie otrzymują 
wiadomość, iż r o k o w a n i a  między O ki 
n a m i  a R o n y ą  z n z t a ł y  j u ż  u k o ń c z o ­

T ę l ę g r a m y .
(Te~egrrUr^ „Głosiu Narodn* * dnia ?„ s-jczetak)

^abldo szeregorca
Lwow. (Tel. pr^rw.) Pod Niżoiowem zo­

stał zabity przez pnciąg szeregowiec 58 p. p. 
który stał na straży przy moście

Proces c szpiegostwo.
Lwów. (Tel. pryw.) Dzisiaj przed przysię­

głymi rozpoczął'się proces przeciw Stan. 
Rzędziejewskiemu oskarżoaemu o nzpiego- 
z t ł  o. Pracował on we Lwowie w Kółkach 
rolniczych. A kt oskarżenia zarzuca mu, z© 
utreymywa! stosunki z ochraną kijowską.

Podejrzani drncLaize,
Lwów (Tel. pryw.) Z Sanok, donoszą, ze 

aresztowano tam  dwóch inteligentnych ła ­
dzi, pm branych  za druciarzy, podujrzais/ck
0 szfegostwo.
Posiedzenie prezydynm Kola Polskiego

Wiedeń- (Tel. wł.) Informują nas, że po- 
■ieózeme p-^ryd/un. Koła poliskieifo w spra­
wie uniwersytetiii, o którem w dsiennikzuh. 
była wzmianka, nie odbędzie się 4 b. m. lecz 
dopiero w drugiej połowie bm.

Zatargi v kable ruskim.
Wledsń. (Tel. wł.) Sprawa uniwe^tytetr 

ruskiego spowodowała w klubie ruskim sze* 
reg konfliktów. Pozycya Lewickiego zostsłL 
bardzo osłabiona, gdyż więsszość klubu stra­
ciła do niego zaufanie z powodu jego dyk­
tatorskiego stanowisku.

W  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  wystąpi z 
ki u bu p i s .  W a s s i l k o  i t r z e c h  j e s z ­
c z e  p o s ł ó w  b u k o w i ń s k i c h .  Jedyni© 
pos. Snu.1 Stonki pozostanie w klub". - *

Hyrzntkl społeczeństwa
Wiudeó. (Tek wł.) Aresztowano ru nieja­

kiego Karczmarczyka z Lipmka, poaej 'zane- 
*70 o handel żywym townrem.

Giełda.
Wledeś (Tel. wŁ) Stan giełdy dslilaj byl 

bardzo dobry, kursa niecc poszły w górę.
Hor 7 Kok n Dworn.

Wiedeń. (T. B.) C e s a r z  byi obecnym na 
Mszy ów. w kaplicy ScbC nbrunc fe, poeiem 
skłudali mu życzenia arc. M a r y n  W a l e ­
r y  a z dziećmi, ą następm-e arcyksiążęta 
■ arc. F r a n c i s z k i e m  F e r d y n a n d e m
1 sarie  dworskie. W obiedzie rodzinnym 
u rrc. Franciszka Ferdynanda z roałżonką 
w Belwederze wzięli udział arcyksiążęta 
i arcyksiężnicztl.

* Wieczorem odbył się u ochmistrza 
dworu hr. M on t  e n u o w r  galowy obiad, 
w krórym wzięli udział ministrowie; B e i ch- 
t o l d ,  B i l i ń s k i ,  K s n h a t i u  b t.S  t t t e r g k k  
z kilku członkami gabinetu, namiestnik b rr. 
E le n  e r .  i  i dygoitarze dworscy.

Vowortczv& mowa Lakaosa.
BudipeszŁ (T. B.) Z okazyi prz/jęcia ży­

czeń noworocznych prem<er L u k a c s  wy­
głosi1 mowę, na co odpowiedział hr. T l sza . 
L u k a c s  oświadczył w sprawie r e f o r m y  
w y b o r c z e j ,  że poastrwą Jest sscpniowe 
rozszerzanie prawa, gdyż nagle rozBżurzenie 
w jw otelcb j poważne w at- j-śiiier ia l ocyal- 
nej równowagi. Co do p o ł o ż e n i a  z a g r a -  
n i  c t  n e g o  chmury zwolna się rozpraszają 
i możem] się spodziewać, żc o ile o nas 
idzie, wiszące kwestye nędą mogły być bez 
hom plitacyj raiatwtone Ale to »*łatw1eiiie 
nie będzie mogło w sobie zawierać zarodka 
przyszłych komplikacji. Zakończył wyraża­
niem nadziei przyjaznych stosunków.

Ostatiud prz}jęcle.
P ary i (Tel. prjw.) Prezydent repubiikl 

francuskiej, F a i f l e r ó a ,  p rs jją  pc raź o- 
statnl podczas swego urzędowania zngrani- 
czne ciało dypiomatyenns. — AmbasnOorowi© 
wszystkich mocarrtw strw lli się w- komple­
cie, amba8udor angielek! B e r t l e  imieniem 
całego ciała dyplomatycznego ckładai m i ży­
czenia.

Hjbnch Etof.
Rzym (T-L pryw ) Główny k ra te r Etny 

znąiduje się od paru dni w pełiej csynności. 
Okoliomu ludność przejęta je st panicznym 
strachem.

Autonomia Egiptu.
Wiedeń. (Tel. wł). „Corr dTtaiia* donosi, 

że po zawarciu pokoju -oenbae irade sułtań- 
skie zapowie a u t o  n o  m i ę  Egiptu A iglia 
udziel! Turcyi za to znacznego odszkodowa­
nia. Chce ona jednak, aby mocarstwa dały 
■woje placet na to.

„Homernle".
Londyr (T. B.) Irba lordów obraduje m d  

bilans „hnmerule*.

Nadesłane.
Za artykuły w t ś f  ”ii bryce Redakcja 

przyinzufa »tadn«i ndoreiM iruinnigl
nią

P o d z i ę k o w a n i e .
V7»*ystkiaT PP, £ abrodziejoo., fctórsy w Ja­

kikolwiek sposób wynu il. nul wepółozut.!© Z pe- 
* oda ciężcie] straty, Jaką poniosłan. pnez 
śmierć nieodżałowanej e  J i  p. riatki Lidwiki 
de Olajossowsj. w ezcsegćiności zaś PP. Eo- 
rakowi i Prsybyłowiesowi aa bezlntereiowae po­
niesione trnoy około poarrsc bu woj śp. osatfc 
■erdecanr Bóg zapłać składam.

Córka Michalina.

p « r  Z&prctzenie do prenumeraty na gazetę losowań Autentyczny wykaz ciągnień wychodzi 2 razy 
na m esiąc każdego 2. i 15. i ogłaszŁ dokła­
dne wykazy ciągnień losów krajowych i za­

granicznych. dozwolonych w Austryi.

Kumora okazowe darmo i opłatn!e.
C a ło r o c z n a  p r e n u m e r a t a  z  p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą M C  3*60 
P ó ł  o c z n a  „ % „ 1-89

w  K r a k o w ie ,  B y n e l t  g łów m y L . ft.
> -
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Zakład a r ty s ty c z n o  
kamiem irs i budowl.

Ifizefa HUŁESZY
naprzeciw cmentarza 
a  Krakowie posiada 
wielki wybór gotowy ch 
pomników z niaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i u" p iw  incyi. 
Telefon 1359.

Zakład wodoleczniczy

D r .  C H R A M G A
W ZAKOPANEh

otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób 
Urządzenie zakłada i łazienek pierwszorzędne 
Oeny przystępne. Od 10 Kor.dz-ennie wzwyż 

ca pokój jednoosobowy z utrzymanien.

ufdze kiszone
same czapki

1 Baryłka X. 5‘50 franko, opakowanie 
franko, .każda składnica pocztowa 

W Y S Y Ł A

Wojciech Olszowski
Kraków, Mały Ryrek

róg ulicy Szpitalnej.

Krawieczyzne damską, bieliznę nową i wszel­
kie poprawki, przeróbki, odnawia i repera- 
cye przyjmuje i sama wykonuje nie drogo 

i prędko

Wikłorya Podbielska
Krewczyni, Sławkowska 6, Ili. p. 
frontowe schody, w Kranowi*,

Za 4 korony
skrzynka zawierająca 2 1 j ół kopy (150 sztnk) 
kwargll olomnnieckioh Nr. 4. W ysyłki za 
iciiczką. Fabryczny skład Serów Braci Rol­
nic1 icł Kraków, Wielcnole 7|M. Cenniki 
różnych serów wysyłamy darmo. 1234

WINO
Wina Lissa, Daimatyńskie czarne, tworzące 
krew, bi-.łe i Opollo czerwone, wina z wła­
snych winnic, po 52, 56,62 etc. ha1, za 1 litr; 
jaKoteż i inne gwarantowane naturalne sto­
łowe i deserowe wina, s. om pan, koniak, 
wódki, likiery etc. wysyła się w beczkach po 
56 litrów wzwyż i w skrzynkach po 3, 6, 12, 
24 flaszek oryginalnych franko dworzec 

Lubiana za  pobraniem.
Csaniki żarnu 1 (pl. iaia.

Próbki koiekcvl win <5 kg.) franf u za 
pobraniem K 4  - .  Czarne, krew iwo- 
rzące wino „Kuć“ dla niedokrewnych 
I rekonwalescentów, 4  flaszki (5 kg.) 

franko za pobraniem K 4 50.
Adres:

d r .  N o v a k o v i ć
właiiciciel winnic i hartowny skład win

Lubiana (Laibach) (Kraina).
1470 0

IV Krakowie, ulica Kanonicza L. 18,
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  p a s ó w
m m  ty  .owycn

Ignacego Wurttia.
Osoba inteligentna

znająca kuchnię i gospodarstw, twejskie, 
szoki. miejsca samodzielnej gospodyni zaraz 

za skromnem wy n igroJzeniem  
Adres: Chmielowska, Skawce p. Mucharz.

1617JJ3 3

Jasna głowa

olecam y gorąco w s z y s tk ie , kt ó rzy  m ają zam iar jechać 
do B f f lc r j t l  lub fetiMiaćy, aby udali się z pelnem zau­

faniem t ^ lk r  wprost do

Siera nndróży M f B io r z iw t i s j  w Oświęcimiu,
r tó re  nie ma żatmych agentów, aai naganiaczy.

Motory o wysekieid ciśnieniu
dla

popędu ciężkimi olejami (Tmól) 
minimalne zużycie mat ery iłu  
opałowego. — Okazały się 
doskonałymi nasze motory 
dla gazów ssących, benzyny, 

benzolu, aminu i t. p.

Moritz Hill@v
■ Sp. Z O. P. B R H H 9 LÓ BTAU

|  1500 3 2
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Rok założenia 1888. Rok założenia 1888.

PIERWSZY ZAKŁAD RESTAUROWANIA

”  Zabytków starożytnych ~  
Pracownia robót kościelnych 
® i haftów artystycznych ©

Emilii Pydynkowskiej
w  K r o k o  w i e .  M i ł ] ;  R y n e k  4 . \50 i o

©
©
©©

©
©
©
©
0
©
©©

lin o  iimmiitmo?! fe&Iasśsi
przy Towarzystw ie właścicieli realności w  Krakowie ul. Karmelicka 1. 15. 
I p. przyjmuje CAŁKOWITE admińistracye realności, oraz CZĘŚCIOWE 
(załatwianie sp raw  podatkowych, fasyi, sprawy najmu, wypowiedzeń itd. 

pod bardzo Drzystępr.ymi warunkami.

Nowe formularze
Warunków najmu • regulaminy

po 10 h. do nabycia w biurze ul. Karmelicka 1. 15. I. p.

Antyki
Starożytne przedmioty (antyki) ze złota, srebra, emalii i porcelany 
oraz starożytne meble, gobeliny, nadto obrazy szkoły holenderskiej 

i  włoskiej, kupuje po cenach najwyższych 
Firma r K (a u s n e r & Sohn Nadworni Dostawcy (Hofantiąuarej 

W Berlinie, Wilhelmstrasse 41.
Uprasza się o, oferty z dokładnem opisem przedmiotów

«rdzi się także po polsku.
Korespondencyę p*q-

1549 C 5

C. K. Austryadde Koleje Państwowe
Zim owe w ycieczki do m iejsc sportow ych.

Miejsca sportowe

Stacye kolej. Saneczki

Kai wary a 

Sucha

Jeleśnia

Żywiec
Milówka

Sól

Naturalne tory 
w okolicy 

Tor z M-\górki

Okoliczne wzgó: za

Magórka, 
B.bia Góra 

Pilekn, Bsbla Góra, 
Romanka 

Kikuta 
Barania 
Racza

Tam i z powrotem

yfi5
936

1038

U 41

L205

120ą
125

220

425

45_
725
755

pdj. Eraków prz.. 
prz. Kai war ya odj.

„ Sucha „
„ Jeleśnia „
„ Żywiec „
„ Milówka „

Sól „ ,

600 755 205 445 1115 . —
422 622 12*2 302 944 1-50
325 53C 1158 202 855 2-80

955 m i 641 3-90
93C 1038 602 420
837 944 509 4-90
813 920 440 5 3 0

«  £
N — OS
Tl-H 03fl 1 M0) *** 
O N

Miejsca sportowe

Stacye kolej.

Maków 
Chabówka 

Lasek 
Nowy Targ 
Zakopane

Saneczki

Kalatówki, Guba­
łówka

Babia Góra 
Luboń, Obidowa, Niedźwiedź 

Obidowa, Niedźwiedź
>i u

Gubałówka, Pod Reglami. Ka­
latówki, Wrót-ku, Giewont, 
Czerwone Wierch y, Gorycz­
kowa, Kasprowy, Liliowe, Świ­
nica, Żółta Turnia, Kopa Ma- 
góry, Oznak, Błyszcz, Bystra, 

Kamienista.

Tam i z powrotem

odj.
prz.

odj.
pra.

Kraków
Sucha

Maków
Chabówka

ft
Lasek 

Nowy Targ 
Zakopane

i p a i g !  ZAKŁAD

i i
mm Wm b rac i

m m  mnEoneit
w Krakowie 

Rak ©wiesza t, ?
(dom własny) Telefon 462 

4 F - t P > Podejmuje się wykonywa­
l i — •=* ' l g f nia w szelkich robót w za- 

kres ten wchodzart !>, a w 
■sSbumiuiimiW szczególności " GR ) BO- 

W CO W i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowincji. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomniki w 

z piaskowca marmun- i granitu.

A m e r y k a ń . - a

maszyna do pisania
nowa. tanio do sprzedania. Zacisze 5. 

Wiadomość u stróża.
1 1

Ostrzsżenie!
Oznajmiam Sz. Publiczuości, że nie mia­

łam i nie mam nic wspólnego z firmą pod' 
nazwą:

Bazat pad „Złotym Jeieniem‘r
prowadzony przez P. Makoską i przez »tó- 
rą to firmę jestem nieustannie nagabywaną.

z poważaniem

LeopoL M acLcY .ika
Zakład mebli antycz. 

Kraków, uł. św. Jana L. 16, 
1624

I
I

Osobny wajon lii. kl. dla uczestników sportów zimowych, kursuje przy pociągu odchodzącym s Krakowa do nakopanego o godzinie 1221, w nocy 
z dnia powszedniego na niedzielę lub święto, i przy pociągu odchodzącym z Zakopanego do Krakowa o godz nie 5__ popołudniu w niedziele i święt a 
względnie przy paru bezpośrednio po sobie następujących swiętacb, w ostatnim dniu świątecznym.

V  przywłaszcza sobie p o s t ę p y  
™ które chemia spożywcza dla 

kobiet stwarza,
Dr. OBlAsra prisisk da naezyws p«

12 h. zastępuję w zupełności droż- 
dżr, robi babki torty i .óżne ciosu , 
r-skntek czego ciasto s t^ e  się 
nolcłme, większe, smaczniejsza 
lekko straw ne. 901

Dr. lUtksra PiiHIugl pa 12 h : mi - 
kiem goto*. an> uają lekkie i tanie 
legum’ny dla dzieci i dorosłycu. 

Dr. Oełkara suki ir wanliawy pr 12 h. 
służy do traniliowania ozekolauy, 
herbaty, puddingu, mleka, pod- 
lewki, Kremu i zastępuje uaiko- 
wicie wanilię W strączkami .'«r 
wartość tej paczki odpow iadaj-» 
Btri,.:zków dobrej wanilii- 

Dsklsśus raeapły paaazająea na kaz- 
iyai pakiaa ku. — Dfazędzia i w* 
wszystkich haadlaoh kalenlalaych do 
oabyaia. Praspakty darmel

Dr. OETKER, Baden-Witliń.

„ R o m a ”
LDlÓW, rdg Akademickiej i ul. Fi fi dr
nowo otwarta salowo ur 2£dzrna te 
wiernie z salą bilard twą. Wielki wybó 

dzienników I pisp iliuctrowanych.

Zakład pogrzebowy
ediaacieay a ą jw y ts ie a l nagrodami

Jana Wolnego
,-zy ul. iw  Tomasza .. 4. tuż przy pi. Szczepańskim. Filia: ulica 

Kopernika I. 6. — Telefon Nr. 331.
Zakład podejmuje się Ui.̂ 4,uŁęń pogrzebowych oraz sprowadzani* zwłok *e 

wszystkich krajów europejskich

URZĄDZONA WEDŁUG;NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARKUH

JÓZEFA BIAIIKA
W KRAKOWIE, ul. Fioryańsks. L. 5C. Filia: ul. Szpitalna L. 19.
P o le c a  w  zak res m asarstw a w cn o d zą ce  w y ro b y  w  jak najlepszym  

gatunku i o  wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM.

a *

f Napiętej przeorów i szat hościBlnp
kap I-. sztandar j chorągwie, baldachimy oraz ariyk. d e w o c y j n e  g

poleca po najtańszych cenach

Konstanty Witkowski Kordas
Kraków, B?nek główny, Linia A-B L. 46|S.   j

Y/yrpb krakewski i

Doskopałe pokrycie 
dachów.

Lekkie, ptękne, nie wymogą 
nigdy reperacyi. 

Najwyż&y stopień ognio- 
•rwałości.

ASBIT
łu p e k  z s b e s to w y

odporny to  w a try  i  zmiany 
powietrza.

206 80 2

FabrykJi tu o kr asbestowego 
- /%*bit“ Si Tka z ogr. per.

kdako w
Fab-yka, ulica Starowiślna 89  

Biurc centr. 4 .Starowiślna I. 48

•  ' C  C Ł  =  Pcnsyond Józefy Rjgeszewej n =
Kraków, Ora^kina Y4, i. p.

f -*»koje z calem utrzymaniem dla przejezdnych

s s  ^** •'ta-
Siwe F a s i e ^ Ty8łące poozię,'^ ańl

t f s ó w . l  „ y w ą ) - .e ,E ! B t a  sd o iła d z c isc E fla w ło sy 'nym ArndkiAm nnoniw ftmrlŻTiia wlnennt ł •_ a u.
U1 ikajole F A R B  do

ów. ł używajcie i  ̂ ___
środkiem prceoiw Siwiżri-, jadając wlosońs ple: “ otnąśw "żośórkołórt}”^)iand, bron. 
szatyn, — Cena 2 K. SO h . — Camo riema uskuteoznir sle nUrmln* nnmtj:

■a* 5 6
© mm M<o v* 'a 5S Ł c  »


